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p o jed y d eey  ko**tnje 10 et. 
ftecakoja ol. Łyczakowska I. 3. Telefee 104.
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Przedpłatę i  ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE i Administracja „Gazety £ rodo .aj ‘ 
nl. Łyczakowska 1. 8, tndzies „Binri Dzienników 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

W PABYŻU: G. Adam (Ciborowski), rne di alnti 
PóreB 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Uaas), Walfisokgaese 10; Bndoli Uoose, Sei- 
lerBt&dte 3 ; A. Oppelik, Stnbenbastei 3.— W HAM- 
BUBGU: A. Steiner. — W FBANKFUBC1E n.M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WAB8ZAWIE: Beiebman Sc Frendler. 
BENA OGŁOSZEti: Ogłoszenia iwyoząjne za jedno* 

szpaltowy wiersz lnb jego miejsoe 6 et.—Beklr.*u.
1 nadesłano za wiersz lab  jego miejsee 30 et.

Blnra Redakcji I Administracji: nl. ŁyeiLkowskal 
Telefon 104.

Lwów dnia 9. października.
Dziennik Polski podaje następujący tele

gram z Wiednia: „Prezydent lwowskiego wyż
szego sądu kraj. S i m o n o w i c z  przybył tu na 
wezwanie ministra S c h O n b o r n a .  Jak się do
wiaduję, rozchodzi się tu o ostatni p r o c e s  
s o c j a l i s t y c z n y  we Lwowie i o nieustają
ce k o n f i s k a t y  dzienników. W szczególności 

; chce minister wyjaśnić zarzut, podniesiony przez 
tutejszą prasę, jakoby we wdrożeniu i przepro
wadzeniu wspom lanego procesu odegrały nie ma
łą rolę miejscowe władze polityczne".

Na odezwę dr. Dunajewskiego do węgier
skiego ministra skarbu w sprawie r e g u l a c j i  
w a l u t y ,  nadejdzie w tych dniaoh odpowiedź.

! Ankieta austro-węgierska, o jakiej była mowa 
j i i  przy ostatniem przedłużeniu związku cłowo- 
handlowego między Austrją i W igrami, zbierze 
się przeto zapewne w ciągu przyszłego roku.

Na bankiecie czesko-morawskiego Towarzy
stwa przomysłowego w Bernie wzniósł starocze- 
ski poseł di Zucker toast na cześć „przyszłego 
o z e s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  n a  M o r a -  
w i e, bez którego czeski uniwersytet w Pradze 
byłby drzewem samotnem*.

Włoska większość s e j  m u i s t r y j s k i e g o ,  
która już nieraz bez słusznej poć ta wy uniewa- 

i iniała mandaty posłów słowiańskich, zamierza 
i obecnie tak samo postąpić, a nawet unieważnić 
mandat dr. Dukicza, mianowanego wicemarszał
kiem sejmu. Zamiar ten jednak odkryto i zako
munikowano hr. Taaffcmu.

Namiostnik dolno-austrjacki br. P o s -  
s i n g e r  na własną prośbę otrzymał dymisję, a 
z oddaniem rządów jego następcy tak pospie
szono, że nie czekano na powrót cesarzav i hr, 

w ręce arcjks. Karola Ludwika

Za przykładem B a r  c z i c a wystąpili także 
posłowie kroaccy Walusznik i Urpani ze stron
nictwa starcewiczowskiego.

Z P o z n a n i a  donoszą: Pod względem 
przyszłych wyborów do r a j c h s t a g u  wszyst
kie stronnictwa polityczne pełne są nadziei po
wodzenia. Posłowie polscy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wrócą do rajchstagu w da
wnej liczbie. Komisja kontiuzacyjna wprawdzie 
znaczne poczyniła w dwóch ostatnich latach spu
stoszenia w Poznańskiem i w Prusiech Zacho
dnich, lecz straty te dotyczą przeważnio wielkiej 
własności ziemskiej i na wybory do parlamentu, 
przy których zaprowadzone jest głosowanie po
wszechne, stosunkowo mało wywierają wpływu.

składał przysięgę. Dzienniki żydowsko-liberslne 
wyrażają się naturalnie gorąco o br. Possingerze. 
Zdaje się, że wyuzdanie większości wiedeńskiej 
Bady miejskiej, która ciągłe wyprawia burdy, 
najważniejsze sprawy zaprzepaszcza i we wszyst- 
kiem tylko interosem Loteryjnym, na zgubę fi
nansów miasta się powoduje, było powodem 
upadku br. Possingera, który temu ohydnemu 
karykaturowaniu samorządu kresu położyć nie 
chciał czy nie umiał. W ogóle hr. Tasffe skrzę
tnie się zabrał do p u r  y f i k a c j i p o s a d  n a- 
m i e s t n i c z y c h .  Tak np. usunął br. Krausa 
w Pradf a br. Pretisa w Tryeście; za nimi i 
br. Poszingerem pójdzie zapewne niezadługo br. 
Kfibecli w Graca.

Zgromadzenie wyborców dzielnicy L an i- 
strasse we Wiedniu, zwołane wczoraj przez an- 
tisemi ą  L u e g e r a ,  zakończyło się czynnam 
znieważeniem kilku zwolenników stronnictwa iy- 
dowsko-liberalnego, którzy przyszli na zgroma
dzenie.

Wracający z Paryża s e r  h i  fe i minister 
skarbu Wuicz złożył we Wiedniu wizytę hr. 
K a l n o k i e m u ,  z którym różne bieżące sprawy 
i cłowe omawiał, i wczoraj odjechał do Belgradu.

Jutro wyjeżdża z Drezna do Wiednia po
s e l s t w o  z a n z i b a r s k i e  i będzie przez cesa- 
rzi przyjęte.

Walka o p o z ^ e j i  w ę g i e r s k i e j  prze
ciw r z ą d o m  T i s z y  poczęła się dosaduie 
w mowach przewódc opozycji umiarkowanej, 
hr. Apponiego, i prezesa klubu skrajnej opozy
cji, Irabiegc. w icn mowach do wyborców z dnia 
13. bm., które z ducha i treści były prawie je
dnakowe. Iranyi żądał zresztą samoistnej armii 
węgiorskiej z komendą węgierską, -— Apponyi 
tego samego , choć nie tak _wyraźnie_żądał, bo 
„usunięcia ze wspólnej armii wszystkiego, co się 
z p-iwami narodn węgierskiego nie zgadza".

Br. Andor S e n y e y darował w ę g. a k a 
d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  100.000 zł. na pre
mie po 10.000 zł. dla dziesięciu dzieł, streszcza
jących dotychczasowe praco naukowe.

C h a r k o w s k i  korespondent Now. Wre- 
mienia podaje parę nowych szczegółów o n i e- 
m i e c k i c h  k o l o n i s t a c h  i zwraca uwagę, 
że ci koloniści bardzo ohętnio starają się niem
czyć Dazwiska rosyjskie majątków. „Dobra Ry
żowa Semsnówka n. p. przezwali Byżofsfeld, 
z Iwanówki zrobili Aleksanderfeld i t. d. Wpra
wdzie władza nio uznała tych nazw, zawsze to 
jednak objaw ciekawy. W ciągu jednego roku 
Niemcy w Byiowej Semenówce zbudowali 20 
domostw po 6 do 8 izb. Każdy dom ma studnię, 
dokoła sady i kwietniki. Widziałem te kolonie 
w sierpniu. Doskonale obrodzono zboża nietylko 
liyły już sprzątnięte i wymłócone, ile nawet i 
wysłane już do portów nadmorskich, gdy w są
siedztwie chłopkowie ukraińscy machali jeszcze 
cepami nad lichemi kłosami, które zwożono do
piero z pola. Spytałem jednego, jakże to być 
może, żeoy się tak dawali wyprzedzać N:zmcom. 
„Ba — odrzekł — alboż my z nimi poradzimy 1 
Im pomaga bies Marko i ten bies daje im pie
niądz na wszystko. U nas bydlę padnie od dżu
my, to choć ubezpieczone w zienmtwie, miesiące 
'płyną, zanim pieniądze dostaniesz. A ich Mar- 
ko-bies w tej chwili im płaci. Przeszłego tygo
dnia w Ryżowej Semenówce padło 10 wołów — 
na trzeci dzień już mieli pieniądze i kupili nowo. 
I tak ze wszystkiem."

Nowy dowódca wojsk okręgu wojennego 
kijowskiego D r a g o m i r ó w ,  przybyć ma dzisiaj 
do Kijowa. Nowy jenerał gubernator kijowski, 
wołyński i podolski hi. I g  n a t  j e w, yyjeehał 
do dóbr swych w powiecie rżewskim położonych, 
zlrąd uda się wprost do Kijowa na swoje sta 
nowisko.

Po zwinięciu odeskiego jenerał-gubernator
stwa poczęto głoBió także o zwinięciu odeskiego 
okręgu wojennego i zlaniu jago z okręgiem ki
jowskim. Podług dzienników rosyjskich, pogłosk 
powyższe nie są uzasadnione. Cele strategiczne, 
na których straży postawiono okręg kijowski, 
całkiem są indentyczne z temi, jakie powierzone 
były dawniej okręgowi charkowskiemu, możność 
zaś osiągnięcia tych celów nie zmniejszyła się 
wcale przez zwinięcie okręgu w Charkowie, prze 
ciwnie, nabrała nawet większej łatwości, z po 
wodu powierzenia w jedne ręee zarządu oboma 
okręgami wojennemi. Okręg odeski ma znowu 
swoje cole specjalne, polegające jeśli nie na 
istocie rzeczy, to na. szczegółach, różnych od 
tycb, nad któremi pracuje okręg wojenny kijo
wski. Dlatego pozostawienie nadal w Odessie 
głównego zarządu wojskowego w formie okręgu 
wojennego odpowiada najzupełniej interesom 
obrony państwowej.

Według KSln. Ztg. c a r e w i c z  następca 
wyraża się z wielkiem zadowoleniem o swoim 
udziale w manewrach niemieckich, podziwia ar
mię a zwłaszcza jazdę, i ubolewa, ie  nie mógł 
być obecnym na ćwiczeniach z prochem bezdy
mnym , które mu cesarz chciał przedstawić.

Z Berlina donoszą: Program p o b y t u
j  a £,s V  e ® 0 zmieniony. Car przybywa
do Berlina w piątek i zamieszka w ambasadzie 
rosyjskiej. Tu przybędą oboje cesarstwo na śnia

danie. Po południu car będzie u cesarza, a wie
czorem na galowem przedstawieniu w operze. 
W sobotę polowanie, w niedzielę przegląd wojsk. 
Bismark przybywa jutro. Słychać, że i Giers 
przybędzie do Berlina, car bowiem ma byt ;łon- 
nym podjąć nowe rokowania polityczne z Niem
cami.

Rząd pruski wystąpi w sejmie z wnioskiem
0 udzielenie kredytu ns wybudowanie ga r n i -  
z o n o w e g o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  
w Berlinie.

Jak z P a r y ż a  donoszą wybrano w Ko- 
ehinehinie republikanina do Ir-bj posiów, tosamo 
w Senegalu, i ogółem nowa Izba Ii«*,yć będzie' 
365 republikanów a 211 konserwatystów i bu- 
anżystów. Oaulois zapowiada ścisły alians bu- 
anżystów z konserwatystami. O przewodnictwo 

w stronnictwie bulanżystów spierają się Laguerre 
Naquet.

B e u l a n g e r  przybył wczoraj na wyspę 
Jersey, gdzie stale zamieszka.

C r i s p i  ma d. 12. b. m. udać się do Par 
lermo ze wszystkimi ministrami.

Mylną jest pocnodząca z Anglii wiadomość, 
jakoby rząd c z a r n o g ó r s k i  sprzedał t o s j i  
część zatoki A n t i v  a r  i ,  i że Rosjt ma tam 
wybudować fortyfikowany port- i nałożyć stację 
marynarki. Traktat berliński wyklucza w art. 29 
wszelkie statki wojenne z Ar ivari, policję zaś 
wodną i nadbrzeżną poruczył ' tam Austrji. Nie 
wolno też fortyfikowac Antirari i jego okolić.

Do Polit. Corr. donoszą z M o s k w y ,  iż 
na życzenie ks. Nikity założony tam zostanie 
c z a r n o g ó r s k i  k l a s z t ó r ,  gdzie stałe pomie
szczenie. znajdą przebywający w *tosji czarnogór
scy zakonnicy i seminarzyści. Koszta budowy i 
urządzenia tego klasztoru pokryje miasto Moskwa.

Z Belgradu donoszą: Stan sporu między 
N a t a l i ą  a rządem i rojenoją jest ten sam bez 
zmiany. Królowa objawia nieustanne lekceważe
nie dla władzy. Sprawa jej stanowiska jako by 
łej królowej załatwiona zostanie według ust&w 
przez rejencję, rząd a może także przer. skup- 
czynę, sprawa zaś stosunków jej z synem zale
ży wyłącznie ud króla Milana. Natalia pisa
ła ponownie do króla, lec?; odpowiedzi nie ©■ 
trzymała.

Rząd serbski wezwał u r z ę d n i k ó w  c y 
w i l n y c h  do uczęszczania na ^zymiesięcz.iy 
kurs do szkoły dla o f i c e r ó w  r e z e r w o w y c h .

Sprawą uznania k s i ę ^ K  b u ł g a r s k i e 
go , poruszoną półursędnwo p tm . Frmdłlft.; zaj
muje się, z wyjątkiem frtfńcuzMej, cała prasa,
1 to w duchu najprzedniejszym  dla Bułgarji. 
Tylko prasa rosyjska pieni się ze złości. Domaga 
się ona, aby mianowicie od Niemiec zażądać ka 
tegorycznego oświadczmia co de kwestji bułgar
skiej ; Niemcy powinna poznać determinację Ro
sji. Jednej arcy ciekawej kwestji nie poruszyła 
jeszcze prasa, mianowicie, którędy cesarz Wil
helm wracać będzie z Konstantynopola, — jeśli 
lądem, to na Bułgarję, a w takim razie, czy bę
dzie całkiem ignorować ks. Ferdynanda...

I i e n  i Wilczy w Paryźi
przeć

L e o n a  S y ro c z y ń s k ie g o .

Jeśli wystawa w Paryżu jest wielką uro 
ezystością, a czas na niej spędzony przeważnie 
poświęcany nauczającej zabawie, kongresy spe 
cjalistów, które rząd rzeczypospolitej w czas i o 
trwania wystawy zwołuje, poświęcane bywają 
wyłącznie usilnej i pożytecznej pracy. Takie 
przynajmniej miał znaczenie kongres hutników

i górników, który po 10 dniach trwania, zamknął 
12 września br. swe obrady.

Każdy znający stosunki Francji przyzna, że 
to kongres inżynierów par excellence. Dla cze
go? Bo z uczniów szkoły politechnicznej, która 
jest niejako kursem przygotowawczym do wyż
szych szkół fachowych, kilku najlepszych kandy
datów otrzymujo prawo wstąpienia do szkoły 
górnictwa w Paryżu (eoole nationale des mines), 
następnie do szkoły dróg i mostów, a mniej do
brzy uczniowie dopiero w miarę chęci i możno
ści do tych lub innych szkół wstępują. Korpora
cja inżynierów górniczych państwa (le corps des 
mines) rekrutuje się zaś z pomiędzy najlepszyeh 
uczni szkoły górniczej, z której co roku kilku 
pierwszym stopniem odznaczonych uczni wstę
p i e  do służby rządowej; wstępują oni bez wzglę
du nawet na to, czy są wołać miejsca, lub czy 
ich nie ma.

Do zakresu działania inżynierów górni
czych nalaży zaś opróc. oolicji górniczej, pilno
wanie przepisów używania machin parowych, 
[otłów itp. przedstawiających niebezpieczeństwo 
irzediniotów, tak że nietylko w licznym dziale 
>rzedsiębiorców górniczych, ale - i u właścicieli 
>rzemy słowy ch zakładów, zarówno w dyrekcji 
kolei żelaznych, inżynierowie górniczy państwa 
mają wielki wpływ i znaezenie. Kongres urzą
dzany przez nich pod egidą rządu musiał być 
licznym, a nśle faehiwym musiał też podjąć 
kwestje doniosłe dli. górnictwa- całego świata. 
Nadzieja ta nie zawiodła uczestników kongresu, 
i znaleźć tam można było niejedną wskazówkę 
jak kongresy urządzić można, jeśli nie powiem, 
jak je urządzić należy.

Kongres miał dwa zadania: przedstawienie 
górnikom z najdalszych krajów przybywającym i 
pracującym w najróżnorodniejszych okoliczno
ściach, kilku kwestyj mogących interesować 
wszystkich, przygotowanie o tych kwestjach spra
wozdań i Objaśnienie ich dokładne dyskusją. Po 
nich dopiero nastąpić mogły odczyty i dyskusje 
nad przedmiotami zgłoszonymi przez członków 
kongresu, gdyż te musiały koniecznie mieć zna
czenie bardziej ograniczona do potrzeb jednego 
kraju lub jednej gałęzi przemysłu, i ułatwianie 
poznajomienia się z wystawą, która w dziale 
górniczym i _ hutniczym zawierała wiele no
wych metod, i przyrządów. Pierwszy cel osiągnię
to wykładami na posiedzeniach, drugi podzieliw
szy uczestników na grupy, które zwiedzały wy
stawę w ciągu dni 8 z przewodnikami, wybra
nymi z pomiędzy tych kolegów, którzy przy jej 
urządzeniu byli czynni, lub powołani jako zna
wcy mieli już sposobność dokładnie się z nią 
obznajomić.

Nio mręę jednak nie wspomnieć kilku sło
wy o formie kongres", Posiedzenia odbywały się 
wszystkie w gmachu konserwatorium sztua.. ri ■- 
miosł, dość odległym od środka miasta, a bardzo 
daleko od wystawy położonym; nie rozróżniano 
posiedzeń wstępnych, t. zw. uroczystych od po
siedzeń poświęconych dyskusji i odczytom; nie 
witał kongresu ani prezydent rany miasta, ani 
ministor robót publicznych, w którego zakres 
wchodzi górnictwo, — i w stroju galowym przy
był tylko komitet administracyjny kongresu. Pro
stota i naturalność były niejako hasłem tego jo - 
mitetu, jako warunki pracy, do której zaproszo
no kolegów z obu półkuli ziemi.

Komitet urządzający kongres, wybrał cztery 
kwestje z dziedziny górnictwa, a pięć z działu 
hutniezego, których opracowanie polecił uproszo
nym *w tym cela sprawozdawcom, i referata ieh 
ogłoszone drukiem, były rozsyłane członkom kon
gresu, lab rozdawane na zebraniach. Kwestje 
były następujące: lampa bezpieczeństwa przez p. 
Lechateliier, inżyniera górniczego, użycie mate
riałów wybuchowych w górnictwie przez p. Mai- 
lard, inspektora górnictwa i profesora szkoły 
górniczej w Paryżu, zastosowanie elektryczności 
do robót podziemnych (zapalanie nabojów, oświe
tlanie, sygnały, przenoszenie siły) przez ^p. Cha- 
lou, de Bovet, Ohausselle i Charousset, i kwest ja 
zjeżdżania robotników do kopalni, ich wyjazdu

oraz cyrkulacji po kopalniach, a w szczególności 
o spadochronach przez p. Reumaui, inżyniera 
kopalni w Lens.

Kwestje z hutnictwa zaś by ły : najświeższy 
postęp defosforyzacji i oczyszczania przy fabry
kacji żelaza i stali przez pp. Gruner i Bresson, 
porównanie kucia młotem parewym lub prasą p. 
Gautier, aliaże metali żelaza, ich fabrykacja, wła
sności i użytek urzec pp. G&utior i Brustalein, 
nowe aliaże metdli innych niż żelazo, a specjal
nie miedzi, przez pp. M.ntefiore-Lery i Weilor,
. nowe sposoby hartowania przez pp. Evrard i 
W-eiler.

Dla specjalnych dzienników i specjalnych 
czytelników trzeba niezawodnie odłożyć sprawo
zdanie o treści wymienionych powyżej odczytów. 
Charakter ieh da się jedm k określić łatwo: 
w dziale górniczym, wobec strasznych nieszczęść, 
jakie spotykają wielkie przedsiębiorstwa i masy 
zatrudnionych robotników przez wybuchy gazów 
w kopalniach urunąć ich przyczynę; a więc dy
skusja o budowie lampy bezpieczeństwa, o uży
ciu materjałów wybuchowych i o środkach uży
wanych do transportowania robotników po ko
palni, przy czem bywają oni już zupełni* blsz 
winy ofiarami niedokładnego wykonania przyrzą
du lub nieostrożności kolegów; oprócz tego czyż 
można było nie spłacić haraczu nowo wytworzo
nej sile elektryczności i nie zająć się wszelkiemi 
proponowanemi jej w górnictwie zastosowaniami? 
W  dziale hutniczym zaś ogólne dziś poszukiwa
nie metalu, któryby posiadał lepsze własneści niż 
nasze dotychczasowe metale naturalne, skłoniło 
komitet do peetawienia z liczby 5 aż 4 kwestyj 
o rozmaitego rodzaju żltażach żelazfc, .miedzi, 
bronzu, aluminium i metalu delta, gdyż do nich 
zaliczyć należy i 5-tą kiweśtję programu o roz
maitych sposobach nadawania hartn stali. Wiel
cy fabrykanci chcą koniecznie stwonżyó metal, 
posiadający ^epsze własności niż te, które mają 
dzisiaj praeu nas używano.

(Dok. u.)

VI. zjazd Kółek rolniczych.
." - ''D z iś  o godz. 9. rano odbyło się w kościele 

Katedralnym uroczyste nabożeństwo, celebrowa
ne prze? ks. kan. Zabłockiego, poczem już prze? 
godz. 10. zebrało się w sali ratuszowej kilkaset 
osób, przeważnie włościan.

Przybyłe 240 delegatów, pomiędzy tymi 180 
doleg&tów włościan. Opróez tego 40 włościan 
niaielegatów. Zauważyliśmy między obecnymi 
marszałka Tarnowskiego, arcybiskupów Moraw
skiego i Issakowicza, biskupa Puzynę, ks. Sia- 

(ńskiego, p. Jorkascha, profesorów szjroły du- 
blańskiej, Lr. Bom&szfc'iŁna i nnji

O godzinie 10‘/ ,  powitał onecnych imie
niem zarządu głównego p. B o l e s ł a w  A u g u 
s t y n o w i c z ,  który wspomniał o zgonie i. p. 
arcyksięcia Rudolfa i wniósł okrzyk na czt.ć ». 
sarza Franciszku Józefa, który trzykrotnie powtó
rzyli obecni. Następnie przytoczył p. Augusty
nowicz kilka dat z historji Lwowa i dziękui 
marszałkowi Tarnowskiemu i książętom kościoła 
za pnybycie, a sejmowi i innym instytucjom za 
popieranie tow „Kółek rolniczych*.

W r. 1889 w przeciągu 9 miesięcy powsta
ło 39 kółek, 6 zawiązuje się, a 28 gmin zawia
domiło o zamierzonem zawiązaniu kółek. Dotych
czas istnieje 451 kółek.

Nasion, maszyn etc. sprzedano w tym cza
sie włościanom za 11.152 zł., a książek rozdano 
2135 egzemplarzy.

P. Augustynowicz podnosi, że towarzystwo 
rozwija się racjonalnie, dalszy roswój poleea 
opiece kraju.

Na zjazd przybyli następujący delegaci: 
tow. gosp. gal. reprezentuje p. Jan  B r  e u a r, 
tow. rolnicze w Krakowie n. Henryk L e w i c k i ,  
towarzystwo pedagogiczne pp. Mieczysław B a 
r a n o w s k i  i Szczęsny P a r a s i e w i c z ,  tow. 
oświaty ludowej w Krakowie dr. Wilhelm D a-

SZKOŁA SŁAWY— SZKOŁA FORTUNY.
OBBAZEK PRZESZŁOŚCI.

Było to w owych prastarych czasach, kiedy 
wielkie czyny szły ręka w rękę z pisaną histo- 
rją. Wczorajsze zwycięstwa lnb klęski zbierał 
kronikarz...

Było to za Długoszowyoh czasów.
Go nie postało pod jego piórem, przepadało 

bez wieści. On był stróżem i skarbnikiem naro
dowej chwały, a był też i pręgierzem dla innych. 
Ta skromna postać księdza Jana, mentora kró
lewskich dzieci z zawalanymi od inkaustu palca
mi, przesuwająca się cicho po komnatach wawel
skiego zamku, była rodzajem widina dla butne
go ryeeretwa i wielmoży, widma, które kontro
lowało ieh czyny, a potem ważyło na szali i od
dawało wiekom potomnym. Te oczy Argusa 
patrzyły w ich sprawy i nie przepuściły żadnej 
wioy, a zasługę podnosiły wysoko.

— Dobrać się do tych skrzyń, które tak 
szczelnie zamyka i wyczytać... — nie jeden

A było między dworzanami pacholę, przy
jęte sierotą przez marszałka. Zwało się Pawłem 
Jasieńskim Gozdawitą.

Zdarzyło się tedy pewnego wieczora, że 
złodziej zakradł się do komnaty uczonego, a pe
wnie nie po złoto ani klejnoty. Złodzieja schwy
tał młody Jasieńczyk, gdy się spuszczał z okna 
po drabinie, ale tamten silniejszy, a przytem 
uzbrojony, powalił młodego paz>a, zadawszy mu 
ranę głęboką; w ucieczce jednak zgubił złodziej 
spory pakiet papierów. Te papiery starannie 
zebrał Gozdawita i brocząc krwią, wpadł na 
pokoje z kraykiem, że księdza Długosza okra
dziono.

Zerwał się uczony od stołu, przy ktÓTm 
z królem radził, przewrócił krzesło i bez opamię
tania wpadł do swojej komnaty.

Jednym rzutem oka objął stratę.

— Herbarz 1 mój herbarz mi szradziono.
— Pofolguj I możs to on właśnie — rzńw 

król, który pospieszył za bfzprzytomnym prawic 
starcem i oddał mu zw itek.' — Patrz 1 Pawełek 
coś tu uratował z grabieży.

— A prawda, to on. Brak tu paru kart od 
końca, aleć strata do powetowania. Więc to Pa
weł Jasieński? Gdzi“i  to chłopię, abym mu po
dziękował.

— Opatruje go lekarz Verenius.
. — I  ranny? niebezpiecznie?

— Nic mu nie grozi. Każę ci to okno mo
cno kratami ubezpieczyć.

— Na nic tu kraty miłościwy królu: przed 
zamachami zawiści, uie ma fortec ni zamków. 
Grób mnie jeden od nich ubezpieczy.

Jasieński pod skrzydłami łaski Długosza 
urósł w młodzieńca.

A była na dworze królowej dorodna Ten- 
czyńska Anna, córa kasztelana krakowskiego. 
Młodzi zapłonęli miłością, i gdy raz w framudze 
gotyckiego okna czułą prowadzili gawędę, ze
szedł ich pan z Tenczyna. Zmierzył groźnym 
wzrokiem zuchwałego dworzanina i zapytał:

— Tyś kto?
— Jam  Gozdawita Jasieński.
— Tylko tyle? Idź-że sobie precz i nie waż 

się wznosić oczu na tę dziewkę, bo ona jest An
na Tenczyńska, moja córka.

Obrzncił go wzgardą i uprowadził pannę.
Krew zakipi&ła w młodzieńcu, pobiegł do 

Dłneosza i rzucił ma się do kolan.
—  Jeżelim miał kiedy łaskę n waszej czę

ści, to ratujcież mnie w mojem utrapieniu srogiem.
— Oo ci się stało?
— Znieważono mnie, wzgardzono jak osta

tnim włóczęgą a przeciem ja Gozdawita; mówi
liście mi nieraz, że godło moje równe pierwszym 
w tym kraju

Tak n 5j synu, Gozdawita to najstarszy 
i najzacniejszy herb w tym narodzie.

— I  równy "Toporowi Tenczyńskiemu?

— JNawet lepszy od niege.
— Czegóż więc chce ten dumny Tenczyń- 

ski, że mi spojrzeć na swoją córkę zabrania?
— ■ Bo twój ród mój syna nie przydał je 

szcze żadnego blasku temu herbowi.
— Jakto, więc tam w tej księaze złotej, 

którąm wam ocalił od grabieży, nie ma mego 
rodowego nazwiska?

Nie ma, mój synu. Ród wasz osiadł 
zdawna na roli w Jasieńcach na Mazowszu, a 
Gozdawa Krystyn udarował was godłem.

— I  cóż mam czynić, abyście mnie tam 
zapisali?

— Pójdziesz z królem na wojną pruską. 
Tam zostań bohaterem, a ja cię wpiszę w kBięgę 
złotą i Tenczyński córkę c' oddt.

TVo,nii z hyarą krzyżacką ciągnie się już 
lat pięćdzii siąt, a jeezeze jej końca nie widać. 
Trzykroć sto tysięcy w niej padło ze stron obu, 
Ośmnaście  ̂ tysięcy ludnych wiosek leży w pe
rzynie. Milion grzywien wydały na nią miasta 
pruskie. Takich cyfr nie liczyły dotąd średnie 
wieki.

Kazimierz był więcej politykiem niż wo
dzem. Nie stało już Witolda i Jagiełły. Naród 
jęczy od ucisku strasznego i głośno już przyma- 
wia królowi, który wciąż o układy żebrze, gdy 
tymczasem dumny krzyżak ozuchwalony już sły
szeć o nich nie chce.

Zerwał się wreszcii Jagiellończyk i posta
nowił nie wracać inaczej jak zwycięzcą w Wa
welu mury. Obrał sobie siedzibę w Toruniu i 
zt&mtąd kieruje wojennemi szyki. Głównym wo
dzem wyprawy jest Piotr Dunir pod jego to 
komendę dostał się młody Jasieński Gozdawita.

Po szczęśliwie dokonanem ocaleniu Frauen- 
burga, stanęli pod Puckiem, gdzie ma się sto
czyć walna bitwa. Krzyżacy mają na czele Fry- 
dryka z Rauneh i Kacpra Nostitza, dwóch najo
krutniejszych tępicieli

Nostitz występuj i przed szeregi i przysięga, 
że każdego ktoby się ważył umknąć z placu,

wyda crólowi polskiemu )sk i awolnika. Bvł& to 
straszna groźba rzucona w twarz teutońbkiemu 
rycerstwu.

— Walczmy na śmierć i życie I — zawrza
ło z wściekłością w szeregach.

I  su n ą ł las cały kopij, ramię przy ramie
niu. Zda się mur, mur najstraszniejszy z murów, 
bo tysiące tysięcy rąk i oczu mający.

Tymczasem w polskich szeregach młody 
Gozdawita myśli jakby bohaterem zostać.

— Tyś kto?... Tylko tyle?... — brzmią mu 
wciąż w uszach i kipiącą krwią barwią policzki.

Nastąpiło j‘edno i drugie Btarcie, a było tak 
silne, że sprawiło popłoch w polskich szeregach. 
Przyszła kolej na trzecie, które miało nas zła
mać. Mur Niemców jeszcze ściślej się spoił.

Wtem wysuwa się postać bez miecza, bez 
dzidy, li osłoniona tarczą. Biegnie na nieprzy
jacielskie włócznie, i niby drugi Winkelried, 
zgarnia je ku swoim piersiom, szepcząc z cieha:

— Tyś kto ?... Otom ja  I Otom ja! Otom jal
Niemcy na tak niespodziewany fortel tracą

głowę, a Polacy cała potęgą walą w wyłom i 
sprawiają najokrutniejszy pogrom. Pierwszy No- 
stiz ucieka z placu boju, a jego towarzysz Fry- 
dryk daje gardło. Trupami krzyżackiemi zasłano 
pole; mało co z Nostitzem nciekło, reszta w wię
zach. Przy boku swego wodza stawił się przed 
królem rozpromieniony bohater z pod Pucka — 
Jasienij-i herbu Gozdawa,

Król mu do Gozdawy przydał włócznię krzy
żacką, ozdobił rycerskim pasem i drogocenny 
łańcnch zawiesił na szyi.

— Otom ja l  — rzekł, wchodząc do komna
ty krakowskiego kasztelana.

Pan z Tenczyna spojrzsł na trofea wojenne 
bohatera, potem rnszył ramionami i odwracając 
się rzekł:

— Nie wiale I ,
— Oóż więcej mam rzucić w twarz temu 

smokowi P — rzekł zrozpaczony, przybieżawszy 
pędem do Długosza.

— Złota, złota, mój synu. Jeialić słąwa 
taką była łaskawą, toć możs i fortuna ci alę 
uśmiechnie.

Król udarował go starostwem bsłzkiem i 
chełmskiem.

Gzy dosyć ? — spytał znów Teuezjń?k'ego.
— Mało 1
Zrozpaczony Jasieński postradał już na

dzieję, gdy ta  sama troskliwa opiek*, i łaska 
monarsza przydała mu tytuł stolnika sandomier
skiego, i w końcu uczyniła hetmanem wojsk sy
na swego, króla czeskiego Władysława.

Wrócił nasz bohater już teraz pewny zwy- 
cięztwa i ręki nadobnej Anny. Zdawał się wyż
szym od Tenczyński^go i myślał, ie  pychę jego 
zdepcze. A ten mu o 1 dowiedział:

— Jeszcze mało.
— Dosyci dosyć starcze! — krzyknął roz- 

wścieklony Jasieński. — I  ludzka i boska cier
pliwość jużby się wyczerpała. Upłynęły lata jak 
gonię za fortuną, nie widząc nawet oblicza mo
jej bogdanki. Na czele wojsk moich, wezmę dzie
wkę szturmem.

I  przystąpił do oblężenia. Lecz Długosz 
podszepnął Kazimierzowi, a ten go zamianował 
podskarbim koronnym.

— Teraz dosyć — rzekł pan z Tenczyna i 
przyprowadził za rękę córkę, aby ją oddać Go- 
zdawicie wobec księdza Długosza, który im dzie- 
wosłębił.

Dorodna niegdyś para spojrzał?1 po sobie i 
mocno posmutniała. Ona wychudła i pożółkła 
z tęsknoty, jemu trudy i walki włos posre
brzyły.

— I  wartoż było zatruć im kwiat żywota 
dla mamony 1 — zawołał z boleścią Długosz. — 
Skrzywdziłeś córkę, kasztelanie. Ona wolała zwy
cięzcę z pod Pneka

— Ale teraz ma obu, bo zwycięzcę i pod
skarbiego 1

Wincentu Rapacki.
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d 1 e r, radę pow. w Trembowli p. Eugeninsj 
Klemensiewicz, radę pow. w Jaśle p. Franeiezek 
Dubiela, oddział rohatyński tow. gosp. p. Foliks 
Różański, oddział brzeżańsko-podnajecki p. Bro
nisław Wolfarth, tow. pgzczalniczo-ogrodnicze dr. 
Antoni Kalina.

Na sekretarzy zjazdu powołani zostali pp. 
Biedroń z Dublan i Franciszek Dudyk, nau
czyciel.

Następnie powitał zgromadzonych imieniem 
miasta prezydent p . M o c h n a c k i ,  który powie
dział, że zdrowe ziarno padło na dobrą glebę, 
świadczy to o żywotności ludu. W ita zgromadzo
nych całem sercem i błaga niebiosa, aby Bóg 
pobłogosławił prace zjazdu na chlubę ludu wiej
skiego.

P. Mieczysław B a r a n o w s k i  powitał o- 
becnych imieniem towarz. pedag., które i nadal 
popierać będzie towarz. Kółek rolniczych i życzy 
aby prace zjazdu wydały najlepsze owoce.

P. Z i e l o n k a  odczytał spis delegatów a 
p. Dudyk protokoł z poprzedniego zgromadzenia.

Następnie przedłożono sprawozdanie z czyn
ności towarzystwa „Kółek rolniczych za r. 1889.

Dr. Bronisław D u l ę b a  odczytał wnio
ski i interpelacje, jakie w ubiegłym roku admin. 
wniosły poszczególne K óka rolnicze na ręce za
rządu głównjgo, poczem o godz l ‘/a odroczono 
posiedzenie.

Po godzinie D/a nastąpiło otwarcie wystawy 
dla Kółek rolniczych na strzelnicy miejskiej, o 
godzinie 2 po południu odbył się wspólny obiad 
w sali stowarzyszenia „Gwiazdy* a o godzinie 4 
rozpoczęło się drugie posiedzenie w sali ratu
szowej.

Dziś o godzinie 7 wieczorem po przyjęciu 
w stowarzyszeniu gimn. „Sokoła* odbędzie się 
o godzinie 8. wieczerza wspólna w Kasynie miej- 
skiem, a jutro rano o godzinie 8. trzecie posie
dzenie zjazdu w sali ratuszowej, poczem o go 
dżinie 1. w południe nastąpi popis ochotniczej 
striiż] pożarnej w ratuszu.

M a  l i e i s m  i mmi
Lwów dnia 9. paódeicrmka.

* M ianow ania. Namiestnik zamianował kance
listów namiestnictwa Grzegorza Ananiewióza we Lwo
wie i Tesdera lewalskiege w Tłumaczu stałymi se
kretarzami powiatowymi, zaś adjunkta przy urzędzie 
podatkowym w Tarnopolu Emila Bozdoła, prowizo
rycznym sekretarzem powiatowym i przeznaczył z no
we mianowanych sekretarzy powiatowych Grzegorza 
Ananiewióza do służby przy starostwie w Gorlieaeh, 
Teodora Kowalskiego do służby przy starostwie w Tłu- 
maosu a Emila Rozdęła do słażby przy starostwie 
w Kałuszu.

Dalej zamianował namiestnik nwieskowanege 
asystenta pocztowego Jana Niteckiego i pepsjonowa- 
nege wachmistrza żandarmerji Antoniego Ostruszkę, 
kancelistami namiestniotwa, przydzielając Ostruszkę 
do służby przy starostwie w Lisku. Wreszoie prze
niósł namiestnik sekretarza powiatowego Kazimierza 
Gadomskiego z Gorlic do Krakowa i przydzielił go 
do służby przy starostwie w Krakowie.

* Z  a rm ii. Komendantami brygad zostali mia
nowani Franciszek Piłat, komendant 15. pp. przy 
64 brygadzie piechoty i Jan Artheld, komendant 67 
pp. przy 66. brygadzie piechoty.

Lekarzami asystentami w rezerwie zostali Józef 
Heli. przy 8 puł., Samuel Neumann przy Szpitala 
gania, w Krakowie i Maksymilian Morgenstern przy 
szpitalu gerniz. w Przemyślu. — w stan speezynku 
przeniesiony został kapitan August Neeasek z 46 pp. 
Stopień akeesisty prowiantowego w rezerwie pozwo
lono słoiyó Autiniemn Schwarzowi w Krakowie.

* K s. W lndlschgrS tz  przyjmował dsiś ksmea- 
daatów pułku, W przemówieniu wezorąjszom do ofi
cerów wyraził się bardzo pochlebnie e bitnośei puł
ków gaUoyjskieh i oświadczył, że oficerowie ohlubió 
się mogą tern, że mają tak debry materjał de dyspesyoji. 
Komenderujący wspomniał, że w młodzzyoh lataoh 
na polu bitwy przekonał się o tom naocznie, jak 
świetnym raaterjałem jest żołnierz galicyjski.

* M inister ftaatsch. przybył wozora] o godzinie 
10 rano w towarzystwie kenoypiity ministerialnego 
Blenertha i radoy Lewiokiogo do Brodów. Na dworcu 
powitany został przez starostę br. Russookiego i 
dyrektora gimn. Adlofa, poczem zwidził gimna
zjum, bursę, szkołę izraelioką i żeńską a o godzinie 
2 w południe odjeohał do Lwowa. Dziś po godz. 4. 
popołudniu powróolł minister do Wiednia.

* D r. L lszniew skl, lekarz pułkowy i znany 
dentysta pewróoił z iłuiszej podróży do Lwowa i or
dynuje jak dawnluj.

* P . K saw ery P o rc c r ł  dyrsUor Banku rolni- 
siego zamianowany dziś został dyreztorem wolnych
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H enryka Bogdańskiego.

(Dokończenie)
Z początkiem roku 1840 opuścił Stawski 

Lwów, ndnjąe się na jnstycjarjusza do Rzeszowa. 
Gdy członkowie Izb demokratycznych dla ostro
żności zjechać się nie mogli do Lwowa celem 
wyboru innego członka w miejsce Stawskiego, a 
lwowscy w czynnościach to związkowych to do
mowych wyjeżdżali ze Lwowa, przyjął Stawski 
świeżo do związku Augusta Bielowskiego, podo
bno wówczas kustosza narodowego zakładu we 
Lwowie imienia Ossolińskich, i jemu powierzył 
zwierzchne prowadzenie spraw związkowych; 
a jako nieobeznanemu jeszcze z tokiem i obe- 
cnem ich położeniem dodał mu do pomocy Woj
ciecha Hellera, który jako członek koresponden
cyjny Izby demokratycznej lwowskiej mitu już po 
większej części ogólny przegląd działań Sprzy- 
siężenia demokratów polskich i Synów ojczyzny, 
oświeciwszy Bielowskiego w niewiadomych mu 
jeszcze rzeczach, a do nowsgo urzędowania jemu 
potrzebnych. Ryszard Herman, dowiedziawszy się 
o tem od Stawskiego, przestrzegł go przed Hel
lerem, nie mając nic jemu do zarzucenia, jak 
tylko to, że mu się ten człowiek nie podobeł. 
Ale Stawski ręczył za jego poczciwość — i tak 
zostało jak postanowił. W kilka miesięcy później 
uwięziono Hellera — nikt sobie powodu jego 
uwięzienia wytłómaczyć nie mógł. Ale go wypu
szczono po dwudziestodniowem trzymaniu w po
licji. To wypuszczenie fŚkże było zagadką dla 
wszystkich. Heller tłómaczył się przed kolegami, 
że uwięzienie jego było zwykłem macaniem na chy
b ił trafił dyrektora policji Saehera, i że w policji 
pytano go tylko, czyli nie wie co o związkach.

akłaiów zbeżowyeh i spirytusowych, które niebewem 
wejdą w żyeie. Wybór p. Porsorsgo ae dyrektora 
składów uważamy sa bardso trsfuy i nit wątpimy, żs 
pod jego kierownictwom roswijaó się tns będą racjo
nalnie i oddadzą krajowi pożytek.

* Z życia  tow arzyskiego . W Sanoe, posiadło
ści rodziny Mańkowakieh, odbyły aię zaręczyny p. Jó
zefo Skarbek Borowskiego, z penną Jadwigą Mań
kowską, córką ś. p. Waler jeno Mańkowskiego, mar- 
■załka szlaohty pewiatu Jampalaklago, i Takll z Ła- 
aińskieh.

* Zm arU . W Krakowi* zmarł Leon Bantkawaki, 
kustoiz muzeum ki. Ozarteryikieh. Syn Feliksa Bent
kowskiego, dziekana niegdyś uniw. waru. i autora 
plerwssej „historji literatury polskiej*, i Emilii sZay- 
dlerów, urodził się w Warszawie w r. 1828. W szle- 
śoie rodzianem uozęszezsł do izkół, poezem ukończył 
Instytut agrenomiezny w Marymeuoia. Ożeniwszy aię 
bardzo młodo z Zofią, oórką Franoizzka Sal. Dmo- 
•howskioge, gospodarował w Płookiom. W r. 1863 
wyjechał do Francji, a ztamtąd udał się na wyspę 
Boorbon w Afryse południowej. Pewróeiwssy do Pa
ryża, pełnił takie obowiązki sekretarza szkoły pol
skiej aa Batignollos, zkąd go ks. Władysław Ozarts- 
ryski powołał ua kuratora swego Archiwum, złożo
nego wówczas w Kurniku W Wielkopslsoe. Po prze
niesieniu zbisrów ksiąięsyuh do Krakowa, przybył i 
śp, Bent ows’ do Krakowa i tam zajmował do tej 
chwil' posadę kustosza muzeum ks. Gzartoryskioh.

lazlmisrz Rucz, syn jedyne], a nisdawuo za 
granioą zmarłej eórki Kazimierza Brodzińskiego, zmarł 
w tyoh duiaoh we wsi Faszyoe, pod Błoniem.

Dr. Aleksander Walter, rs. radca stanu, in
spektor szpitali warssawikieh, zmarł w Warszowic. 
Zmarły w r. 1844 objął katedrę anatomii na uniwer- 
syteoie kijowskim, w r. 1874 soitał mianowany in- 
spokterom lekarskim sipitali wsrsnawskleh. Zwłoki 
zmarłego przewieiiouo zoatały do Kijowa.

Karol baron Csoornig, pierwszy statyatyk w Au- 
stiji, zmarł w Gorycji w sobotę. Urodzony w r. 1804 
w Czeohaoh, w r. 1841 został mianowany dyrektorem 
wydziału statystyki adminiztraoyiuej w Wiedniu, i ou 
to pisrwazy zaozął wydawać tablice statystyczno mo
narchii austrjaokiej, dająo w tan sposób poahep i wzór 
de dalsiysh wydawnictw statystyeznyoh. Głównem 
dziełem lego jost wydawana w czasie od r. 1855 do 
1857 „Etnografia monarchii austrjaokiej*. W uzna
niu tyoh zasług w r. 1851 otrzymał tytuł barona.

W Brukseli zmarł malarz Gaaton Melinguo, ayu 
■ławuogo artysty francuskiego tegoż nazwiska.

* Podczas nabożeństw a, które się odbędzie we 
ozwartek dnia 10 bm, w kośaiele Katedralnym obrz. 
łaó. na otwarcie sojmu, wykona galieyjaklo Towarzy
stwo muzyczna, pod. kierownietwom dyrektora R. 
Schwarza, mszę H. Jareckiego na ehóry i orkieatrę. 
(Toni Creator. K. Mikulego i Ayo Marja H. Rebera).

* Z „Sokoła*. Wieczorek muzykalny d lf  człon
ków i ich rodzin odbędzie się w niedzielę 18. bm.
0 godz. 7. wieczorem. Członkowi* towarzystwa bilety 
otrzymaó mogą w kaneelarji towarzystwa w dniach 10. 
11. 12. bm. od 6—8 wieczorem. Po wioozorku od
będzie się wieozornioa w lókalnośolaoh towarzystwa 
na I. piętrze.

* W  Zakładzie narodow em  im ien ia  Osso- 
liń sk ieh  odbędzie zię d. 12 października b. r. o 
godzinie dwunastej uroczysta deroesna posiedzenie, n t 
którem sdana będzie publiczności sprawa z oałoro- 
oznyeh czynności Zakładu, a p. Wilhelm Brushualski 
będzie miał odczyt „o Grażynie Miekiewioza*.

* T ry b u n a ł kasacy jny  w* Wiedniu zniósł 
wyrek krajowego sądu karnego we Lwowie, ekaiająey 
niejaką Chane Winter, która młode dziewczęta ps 85 
franków od osoby sprzedawała do domu publicznego 
w 'Botuazanaoh, jei Tir sa stręozyoielstw. a uwel- 
niająoy ją od zarzutu uwiadzienia tyoh dziswoząt. Try
bunał kasao. uznał natomiast istnienie w rzec iym 
wypadku obu tyoh rodzajów zbrodni 1 zasądził Ghans 
Winter na sześć mWęc;. ięilcnia.

* Senyey ofirt„ał węgiarskioj Akademii umis- 
jętnożei 100.000 zł., którysh odsetki prsesnaezone 
są ns premie sa dsisła, sbejmująse nowa resultaty 
badań naukswyob.

* R ueb budow lany we Lwowie, przybrał 
w ciągu bieżącego roku, swłassoza w sezonie je
siennym, niezwykłe rozmiary. Rszpoezęła się bu
dowa : Dwóeh trzypiętrowy eh kamieni o i jednej 
dwupiętrowej kamieniej pp. Heriehelesów na rogu 
ulicy Kościuszkowskiej i plaeu Smolki. Budowę 
dwupiętrowych kamienie rozpoczęte Na rogu uliey 
Piekarskiej i Żullńskiage, powstały dwie takie kamie
nic* p. Rappa. Przy ulicy Piekarskiej, naprzeciw ho
telu Krakewskiege trzy kamienioe p. Hausmasa. 
Przy ulicy Oszolińskich trzy kamienioe p. Oberharda
1 jedna kamienioa p. Menkesa. Przy nl. Zimorowieia 
i Koralnickiej jedna, bardzo okazała kamienioa p. 
Turasiewieza, a w ulicy bocznej, prowadsąeej t  ulicy 
Zimorowioza ku uliey Ogrodowej, trsy kamieniec p. 
Dybusia. Przy uliey Mikołaja, naprzeciw Uniwersy
tetu, jedna, a przy ulicy Sykstuskiej, na grnnoie na-

Lecz związkowi dowiedzieli się, że go w policji 
odwiedzał jego szwagier Joachim Ghomiński, ko
misarz obwodowy, znany nieprzyjaciel i prze
śladowca polskości. Miano go w podejrzeniu — 
ale cóż tu było począć? Jemu było wszystko 
wiadome. Uradzono we Lwowie nie ruszać go 
z tymczasowego jego stanowiska w Urzędzie 
ziemskim, lecz polecono komitetowi koresponden
cyjnemu czuwanie ciągłe nad tem, aby aż do 
zmiany Hellera nic ważniejszego do jego wiado
mości nie dochodziło — i wezwano Eugeniusza 
Ghrząstowskiego, aby przybył do Lwowa.

Już się łamały szyki związku — grom po 
gromie niespodziewanie nderzały w niego, a już 
coraz bardziej ubywało sposobów odwrócenia 
smutnych następstw. Jeden z takich gromów wy
szedł od wojskowości, który wprawdzie nie raził 
bezpośrednio związku cywilnego, ale poruszył 
naglu wszystkie rządowe sprężyny do odkrycia i 
obrMma tajnych narodowych działań.

Gdy Dmitrasinoyich wszelką już stracił na
dzieję nietylko ujęcia Urzędu ziemskiego dla 
swoich planów, ale nawet połączenia związku 
wojskowego ze Sprzysiężeniem demokratów pol
skich, a od zamysłów swoich odstąpić nie chciał, 
widząc w młodzieży przemyskiej gorące dążenie 
do powstania — postanowił złączyć tę młodzież 
z wojskowością, i otworzyć spis powszechny. 
Umowa z Edwardem Bajerem prędko przyszła 
do skutku; i przeznaczyli do zbrojnego wybu
chu koniec wiosny 1840. Ten wybuch miał na
stąpić w Przemyślu i dać hasło do ogólnego 
w kraju powstania. W tym calu udał się Bajer 
do Lwowa, aby się porozumieć z kim uważał, o 
równoczesny wybuch we Lwowie; lecz otrzy
mawszy odmowną odpowiedź, zagroził, że posu
nąwszy pod Lwów podjazdową wsjnę zmusi 
związek do wspólnego działania. W Przemyślu 
podoficer Madej Plecionka dostarczył ślepych 
nabojów, a Ksawery Smulski subjekt handlowy 
ołowiu. W przewidywaniu i przekonaniu rychłe
go już wybuchu zaniechali wszelkiej ostrożności: 
młodzież podczas capstrzyku prowadziła się, po
mimo zakazu, z wojskowością pod ręce — mu
zyka capstrzykowa grała na nu tę : „Jeszcze Pol
ska nie zginęła" — podoficerowie cesaiuiriego

leżąoya nisgiyś do ks. 8apishów dwi# kamitnio*
p. Sllbsrstsina, naprissiw sai jsdna kamienioa p. 
Wystoklogo. Prsy nswsj ulioy, prswadsąssj s uliey 
Leone Sapiehy ku uliey Krsyżewej, powstały dwis 
katnisnios p. Hausmana a jtdna p. Sprsshora. Na 
koaplsksis gruntów niegdyś Peptwioza, ogranlsso- 
nyoh nlisami: Gródseką, Barską i Krótką powstało 
pięó kamienie pena Rappa, a nieeo niżej przy uliey 
Gródeckiej, sbudowsł p. Berdeoh jedną kamienicą. 
Prsy ulioy Krasiekioh powstała jtdna, a na gruntach 
Brajtrewskiah, prsy uliey Brajera i Podlewskiego, 
stanęły trzy kamieniec, a mianowicie pp. Ibiańskioge, 
Łopuszańskiego i Balsambauma. Na rsgu ulioy Rze- 
źuiekitj i Kaźmisriowikiej buduje p. Rohatyn 1 La- 
mlonioę. Prsy uliey Trsooiege Maja wsaosi się gmach 
ks. Kaliksta Psnińskisgo; przy ullsy Kopernika pa- 
ł«s hr. Poteskioh, a w górze, na grnntsoh niegdyś 
Preohaski, jeden 2-pięti wy do i mieszkalny. Przy 
ulicy Marjl Magdaleny na gruntaoh obok szkoły po- 
litsihnioznej, wznosi się gmaeh dla gimnazjum nie
mieckiego. Przy ulioy Miokiewiezs, na gruntaoh 
nalażąoyeh do namieatnika hr. Badenlego, Staje 
druga połowa dwupiętri żre] kamienicy, a saraz obok, 
na tyeb samyeh gruntaoh buduje nysts malarz p. 
Styka, jednopiętrową willę. p rzy ulioy Unii Lubel
skie), na gruntash nal Jąoyeh niegdyś do pp. Krzy- 
■ztofswiezów, pod ogrodem ssmluarjum łaolńskii 
zbudewał p. Silberstein dwi* dwupiętrewe kamienioe
1 takie same domy powstają: przy ulioy Krakowskiej, 
p. Ksuesyńikiege; przy Starym rynku dwii kimie-

p. Kużnlewiozą, przy nowej uliozee, prowadsąeoj 
z jliey Łysiakcrós* kr Franeiszkańskioj, radej 
szkolnego, Samelewiezs; przy ulioy Gołębiej p. Cy
bulskiego ; przy ulioy L. ćU;pishj p. Ramułta; przy 
plaeu Cherążezyzny, Tewarsystwa oficjalistów pry
watnych ; w zamkniętej przsossiay i  ulioy Chorąiciy- 
zny, ns gruntaeh niegdyś p. Hoffmana, jodna dwu
piętrowa kamlsuiea. W tym samym okrosio rozpo- 
ozęła się budowa wspaniałego gmachu dla gal- kaiy 
ossezi i nośei. Jednopiętrowe domy sbudewali przy 
ulioy Żółkiewskiej, pp .: Sehulz, Kunicki lFeld ; przy 
uliey Berka pewstają dwa 1-piętrowe demy; przy 
ulioy Źródlanej, jeden pp. Kurierów; przy ulioy Za
mojskiego dwa i tyloż przy uliey Ziolonej i przy ulioy 
Koohanowokiogo jeden dem piętrowy. W tym samym 
sezonie wykońeseno budswę, albo też rszpsszęto bu
dowo następująoyoh jednopiętrowy oh lub parterowych 
will: Przy uliey Cytadeli, pp. Budzyuowskioh; ped 
parkiem Kilińskiego, dwie wille; prsy uliey Głębo
kiej, p. HUbnera; przy ulioy Kurkowej, p. Kiriehne- 
r a ; przy uliey Jabłonowskich, p. Drągowskiegs; na 
„Kaśtelówee* budują obeonis tr*v willa, z których 
je^na należy de p. Bromiloaiogo.

Zestawienie pewyżosyeh UwWjah budowli daje 
następująoy rosultat eyfrowy: Rozpoczęto budewaó
2 trzypiętrowe kamieni.); 48 dwupiętrowych kamie- 
nio; 12 domów jednopiętrowych, > O will piętrowych 
i parterowych ezyli r Mm, w Ciągu ostatnich kilku 
miesi oj, powstało we Lwowie 72 nowych budynków, 
nie liesąo tyoh guuehów publiesnysh i prywatnych, 
któryoh budowa reipeesęla się w reku seosłym a w 
reku bieiąeym została wykońosoną, tudzież bardzo 
licznych rekonstrukeyj demów otarych.

* Nędza w yjątkow a. D. 6. bm. z kostnicy 
szpitala powszsshnego we Lwowie peohewane zwłoki 
Romualda Bielskiego, ozoladnika stolarskiego. Za 
tremną niesioną przez kolegów zmarłego, szła a 
z sześelergiem dzieci ni letnich. Rodzina ta, 'nyni- 
■zozena 14 miesięczną chorobą ejoa pozostaje obecnie 
bez żadnego utrzymania. Adres jej ul. Łyezakeweka 
liczba 117.

* S tan pow ietrza . Obserwatorium szkoły peli- 
teohnioznoj donosi 9. października:

W uHegłej dobie, U<rąo od 12. godz. w p ułu
dnie mieliśmy wiatr przeważnie peładniewe zachodni, 
nieb* w esęnl zaehmurr>ue, a powietrze więoej jak 
miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 14*9* O, naj
wyższa 22'0 G, najniższa +  10'6* G w nooy.

Wczoraj po p r ' idniu padał deszez nieznaczny; 
dziś rano była mgł. i rosa.

Zniżka barometryezna 780—735 mm. znajdo
wała się ns wysp. Szstlańdiskioh ; zwyżka 765—760 
ws wsohedn. Rosji; zniżka drugorzędna w Anstrji,

Stan barometrn zrednkowan do poziome mo
rza był dziś o 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. października:

Wiatr z południowego zaehodu, średnia tem
peratura doby około +  14 0* O, niebo w ezęśoi po
godne, a pc wietrze miernie wilgotne; pogodnie.

* J u t r o ,  d. 19. października św. ^raneiszka. 
— św. Charytona.

O dpow iedi od A dm inistracji. Wny Fan  
On. w Królewcu. Prosimy nam daó znaś, która 
numery sis doszły — a wyszlemy powtórnie. Ga
zeta ma debit, i nikt nie może samowolnie jej za
bierać. Gdyby się to powtórzył* — w obroni* na 
szyeh praw wniesiemy zażalenie, gdzie należy.

orła u swoich szabel przemienili na polskiego — 
ns róży czaka z wyszytbe o F. L (Ferdynand I.) 
wypruli liczbę I, z pozostawieniem F., co zna
czyło Freiheit — i inne demonstracyjne robiono 
wybryki.

Podtenczas wyjechał Bajer w sąsiednie 
obwody, aby za pomocą swoich przyjaciół zorga
nizować na prowincji podjazdową wojnę; z nim 
wyjechał i cukiernik G r egorz Towarnicki. Krę
cił się wówczas w pobliskich obwodach znany 
szpieg policyjny Frennd pod nazwiskiem Kowal
skiego, śledząc, jak się źdsje, obrywającego się 
od dwóch lat Antoniego SVilama po zdania Chrtr.ą- 
stowskiemu Ghrobacji — i dowiedziawszy się, że 
Wiłam z Baiarem, )wamickim i Ferdyuandęm 
Krzyżanowskim ziukaią*. jm miejsca ns mar da- 
tarjusza, wyjechali z Bachowa w obwodzie prze
myskim do Przemyśla, doniósł natychmiast o 
tem Suttnerowi, eksponowanemu komisarzowi po
licji t Przemyślu — i w dnia 27 marca 1840 
uwięziono wszystkich czterech, gdy dojeżdżali do 
miasta. Bajerowi powiodło się we dwa dni pó
źniej za pomocą kolegów szkolnych Begajowieza, 
Janiszewskiego i Platzera wyskoczyć z piętrowe
go okna aresztu, przebrać się za kobietę i ujść 
do Hermanowie, mila od Przemyśla, zt«ntąd 
w Sanockie, a nakoniec do Węgier — o uwolnie
nie Wilama kusili się oficerowie, podoficerowie i 
studenci, ale daremnie. Pozostałych trzech wię
źniów odesłano do sądu karnego do Lwowa — 
zaś Freund spadłszy w roku 1842 w Przemyślu 
z drugiego piętra zabił się.

Towarniokiemu, przes którego, oprócz in
nych, związek wojskowy stykał się z Synami 
ojczyzny w Przemyślu, były znajome cały skład 
związku wojskowego, jego rozgałęzienie i orga
nizacja. Józef Pragłowski, były podoficer pnłkn 
piechoty Mazzuchelskiego, już uwolniony z woj
ska, za którego powodem, jak wyżej wspomnia
łem, pierwsze zawiązki agitaeji wojskowych po
wstały w Prsemyślu, poróżnił się był bardzo z 
Towarnickim krótko przjd uwięzieniem tegoż. To- 
warnieki, człowiek z małem wykształceniem, 
więcej krzykacz, niż głębiej pojmujący sprawę 
narodową, którego związek Synów ojczyzny głó
wnie z tego powoda nżył do wejścia w tajne

— Akt o tw arc ia  ro k u  szkolnego nu  u n iw e r
sy tecie krakow skim . Po nabożeństwie, które w 
obsonośsi profesorów i nuniów w kościele św. Anny 
odprawił wczoraj o godzinie 9 ran* ks. kan. Spis, 
w główna] soli Cóllegii novi ubrali się przsóstawi- 
oisle włsds rsądewysh i mlejskiah, liszns młedzioż 
akadsmioka, oraz osoby zsproszons,

Ustępujący iskter dr. K as p a r  sk  odozytsł bar
dzo zzozegółow* i długi* sprawozdanie z różnorodnych 
czynności uniweraytetn w ubiegłym reku szkolnym. 
Zeznaozająo na wstępie, iż rek ten dl* uniwersytetu 
nie był ałtptmyślnym, podniósł sprawozdawca, jako 
sprawę aajdoaisslsjszą, podjęcie starań o założsnis wy
dalała relnitztgo.

UniwsrsyUt dosięgną! w raku sprawszdawozym 
■ajwyższoj w biożąesm stulesiu liczby usiniów (1297). 
Również najwyżazą w tym roku szkolnym była liczba 
złaohaszów sa wydziela lekarskim. Dalej mówił di. 
Kasperek o itowarzysroiaoh akadomiokish, któryoh 
jest ogółom 11 i o zamierzonej budowie dsmu aka- 
deaiokiego, w którymby wszystki# stowarzyszenia po- 
mltśeió się mogły.

Pomimo wybudowania nowego gmaehu uniwer
sytetu, jeszcze eznó się deje brak sal, — również sa- 
ohodzi potrzeba rozszerzenia gmaohu biblioteki uni- 
werayteoklej.

Wreezei# mówił dr. Kazparek o diizłalnoisi 
zwejej w aojmie, gdzie zaziadał jako rektor przez 
jedną sesję i nalożał do komisji aduiaistraeyjnej. Od 
posłów wszystkieh stronnictw doznał był nader przy- 
ohylnego przyjęcia, zaznacza jednak, i* powierzani* 
mandatn ■sjmewog* na joden rok nie Jost ani korzy- 
stnom, sai sgodnsm z powagą rspreioatanta uuiwsr- 
sytstu. W doniosłych sprawach szęsto intuioją tylko 
pewsdewaó się musiał gdyż nlspodobna byłe znaó 
ieh poozątku I prisbisgu.

Krótko podziękował dr. K e r s z y ń i k i  sa za- 
szozytas zaufani* w powołaniu go na rsktora. Nit 
podziela obaw o nadprodukcję inteligencji, przoeiwaie 
jezt zdania, iż ludzi prawdziwie śwlttlyoh i Istotną 
wisdzę posiadających nigdy nie może byó za wisie. 
Zastrzega się roktor, iż nie pozwoli aby njomne prądy 
wśród młodzieży nurtswaó miały, dla wszystkioh go- 
rąoyeh i słusznych aspiraoji bodzie sprawiedliwym i 
wyrozumiałym, dla spaozonyoh — nieubłaganym.

Po ogłoszeniu otwareia nowego roku szkolnego 
misł jeszos* dr. K o r o z y ń s k i  odczyt p, t. „Ogólno 
prawidła ustroju osłowioka w stanie zdrowia i cho
roby, objawioae przykładami z zakresu fizjologii i 
patologii krwi*. Odczytom tym uroozysty akt został 
zakońnzony.

— J e n e ra ł  F a ld h erb e  był prszydentam towa 
rzystwa antropsiegioznago, utworzona go w r. 1884 a 
złożonego z dtrudsieatu eztoraoh ozłenków. Członkowi# 
zobowiązali aię oddaó po śmierci swoje zwłoki kole
gom dla badań laukswyoh. Do noszonego towarsy- 
■twa nałożą przedstawiciela najwy isej Inteliganeji w* 
Franoi i dla tego to za speajalnoió obrało ono sobie 
badania mózgu. Mózg satem jenerała Feidherbe’a 
■pooznla w zbiorach tewarsystwa obok mózgu Gambetty 
i doktorów Breta i Geudreau. Osłeaklem towarsystwa 
jest toż dzisisjszy n'nister robót publioznyob p. Yres 
Guyst.
— O krepny w ypadek. Barowy K., 70 lstai *ta- 

rzoo, poszedł z dwsms kobietami prsewrsesó siane 
do iwierzyńea, należąoego do dóbr jaroeińakieh. 
W osaaie tej prasy napadł ua aioh anajdująoy aię 
w iwiorzyńou jeleń. Kobiety ueiekły, ale stary bo
rowy ujżó nie sdołał i jeleń ndersył go rogami i po
walił na ziemię. Wielu ludzi palraało na to, a uikt 
■ię nie odważył prsyjśó w pornos niassszęśliwsmu, 
który pod rogami 1 kopytami rozszalałego jaleuia za- 
keńo.rł J] io. Giało jego było literalnie porozrywano, 
wnęGziieśei wyeiągaięto i perozrzusaie. W czasie tej 
walki dostał aię K. do małego rowu, w którog* ba
gnista błrto jeleń wcisnął go w końos zupełnie, tak 
iż prawa ręka tylko troohę wyglądała. Dnia nastę- 
pnęge zabite jelenia, który dopiero padł za aiódmą 
kolą.

— N ienaw iści narodow e. Z 60.000 firm, któ
re obesłały wyatawę paryską, otrzymało nagredy 
38.639. Z tego pewodu prasa niemiecka kuje obol- 
żywo przypuzzozenie, iż działały przy tom ręoe nie
czysto; członkowie sądu mieli poprostu sprzedawać 
medale kupoom i przemysłowoom. Francuzów nato
miast doprswadza de pasji okoliczność, ie i Niemoy 
zostali odznaczeni; tak np. malarza Uhde i LUber- 
mann otrzymali wielkis nagrody. „Fran#«“ woła: 
„Protsstnjsmy energiosnie przeciw podobnemo i Wan
dalowi !“

— M ayerling Naoezny świadek w następujący 
sposób opowiada wrażenie jakie dziś sprawia siedzi
ba, w której rozegrał* się posępna tajemnicza trage- 
dja przed ośmit miesiąoomi: Wysoki mur otacza park 
i domostwo. Widać tylks z po za niego kopułę: to 
kaplica, którą zrobiono z pokoju aroykslęeia Rudolfa. 
Dalsza apsrtsmsnta przarobioao na dwadzieścia jeden 
cel dis PP. Karmelitanek, które tu osiądą z anism 
15. bm. Smutne są tu eale klasztorne. Małe łóżke 
drewniane, prosty siennik i kołdra, ts oałe umeblo-
mmmmmmmmmmmmwmmmmmmmmmmmmmamm

stosunki z wojskowymi, że ciż jedyną jego w 
Przemyślu cukiernię odwiedzali — obudził w Pm- 
głowskim nadzwyczajną trwogę, bo znał lepiej 
od innych słabość i nieudolność jego; każdej 
chwili spodziewał się wykrycia vjskow*go zwią
zku i uwięzienia siebie, czego dla nadwątlonego 
zdrowia najbardziej się obawiał. Powziął więc 
nikczemną i okropną myśl odkrycia całego zwią
zku wojskowego dis uprzedzenia w tem Towar- 
niokiego, i uzyskani# tym sposobem przebacze
nia winy, jako nagrody pisrwisego donosiciel , 
Jakoż w samej rzeezy w ezerwen 1840 wykrył 
staroście obwodowemu w Przemyślu Karolowi 
Gzetscb ron Lindanwald, którego dzieciom udzie
lał lekcji rysunków, «ały wojskom y związek- 
Pragłowski nie mylił się wprawdzie w /.danie, 
swojem o Towarnickim, bo ten w istocie wszy
stko wygadał w śledztwie, i zeznania jego zgo
dziły się zupełnie z doniesieniem Pragłowskiego 
przecież ezyn taki Pragłewskiego był niegodnym 
prawego ozłowieka; co on petem sam uznał, bo 
chociaż nie był uwięzionym, ale wyrzuty sumienia 
podkopały bardziej jeszcze jego wątła zdrowie, i 
zadręeiył się na śmierć — a Towarnicki po 
ukończonem śledztwie nmarł w więzieniu.

Na takie dowodne poszlaki uderzył poBtracn 
na władze rządowe. Nim jeszcze główna komen
da wojskowa z cywilnym' krajowym rządem za
brały się do gromadnego uwięzienia, aresztowano 
w Przemyślu kilku oficerów. Gdy reszta spisko
wych postrzegła, ż* cała zmowa już doszła do 
wiadomości rząd i, postanowiła uprzedzić zamie
rzonym wybi h» j  dalsze uwięzienia; i podoficer 
Pieczonka z akademikiem Edwardem Sochańskim, 
w zmowie z innymi spiskowymi, zabierali się już 
do czynu, gdy nagle w nocy przyjechali ze Lwo
wa, prezydent gubernialny baron Krieg i komen
derujący jenerał Retsey. Batalion węgierskiego 
pułku piechoty Leiningen szybko przybył z Sam
bora do Przemyśla. Spiskowi rozbiegli się, i ty
siączne domysły latały po mieście, Rozbrojono 
zaraz jedną kompanię pułku Mazzuchellego, któ
r y  był galicyjskim, stojącym w Przemyślu — i 
w dniu 17. czerwca 1840 rozpoczęty się obszerne 
uwięzienia oficerów, podoficerów i szeregowców 
tak w Przemyśla jako i w Jarosławiu, i po da

wanie oeli. Karmelitanki mają regułę bardzo surową 
Nis widzą nigdy śwista, nie przyjmują nikogo, nls 
jedzą nigdy mięsa, potrzykroó wstają w nooy i odpra
wiają modły: o 9, o 12 i o 3. Przełożoną nowtgi 
klasztoru będsit mstk# Maija Eufrozjs Kssfmsnn. 
Jak tylko sprowadzą się siostry, otwarty zostaiie w 
prsyl*gł*j oficjale przytułek dla dwunastu staroów 
któryoh będzis utrzymywał swym kosztsm essarz. 
Star*y będą psd *pi*ką sióstr. Dsdaó naltży, że do 
sgromadssnia Karm«litanek należy spor* dziswio po
chodzących z pierwszych r*dów Austre-Węgier.

— D eputacja akadem jl w ęgiersk iej, która 
na zaprossenis sułtana dekenywa poszukiwań hiato- 
rytwych w hlhljotoos kon»tantyu*politańakiaj, znalazła 
tam bardze esnae materjały do histerji Węgier. Mię
dzy inneul znalczUn* erygiasł ugody, zawarttj w r. 
1783 pomiędzy sułtanem Mahmud Chaatm a kiięeiom 
Józefam Rakooi] u.

— K atastro fa  w  bóżnicy . W piątek w nooy. 
w willę sądntgo dnia, podozss asbsżeńitwa w syna
godze w Prsszburgu, w której znajdował: się około 
1800 żydów, zawołał ktoś nagi* : Pali się ! Tłumy, 
przerażono tym okrzykiem, rzueiły się nagls ds drzwi.
W śoiiku pokaleoztno ok*ł* 30 esób. Depior* na 
wezwruie rabina Sohroibsra tłumy się uspokoiły.

— Z M eranu donoszą, iż tam od dłuższsgs izmi 
deszez oiągls pada i żs depisro teraz nastała piękna, 
słonaozns pogoda. Winogrona i owoae ehybiły, kąt
kiem letsish gradów. Z polskiego towarzystwa są 
obecnie w Maranie inni ministrowi Zaleska z azte- 
rama córkami, hr. Włodzimierz Dzieduszycki, ka. Zby- 
szswiki, pp. Pęoherzswsey, panna Emilia Sisrzpu- 
towska itd.

— Szczególne u rd e rs tw o . W sspitaln w Ki
jowi* przsd kilku dni ~ i miała byó dekenana na je 
dnym z pacjentów belesaa operacja- Chary, nalzwj 
ozajni* ailnaj budowy ciała, przy tom nałogowy pijak, 
zoatał zaohloroformowany, leoi po pierwszem oięeiu 
zbudził zię i wćoiekłjr z bólu wyrwał doktorowi nól 
i pomimo, ż* kilka osób było ebsonyoh, zdołał jsdnal 
śmlsrtslnis zrauió w serc# profesora Nagoufa i 20 
lotnią aiostrę miłosierdzia, która pomagała przy ope- 
raoji. Oboje ducha na miejaon wyzienęli. Podwójny 
ten merderoa zoatał zawieziony do innego aspitala, 
gdzie lekarze orzekli, że ohlerqformowanie joat nie 
meżebno i iporaeji dokonali na nim w stanio zuptł- 
nej jtg* przyttmaośol. Oyoraoja powiodła nię, leki zi 
sądzą, że merderoa wkrótoo powróci do zdrowia.

— Z P ary ża . Na waiosek likwidatorów zeawollł»; 
sąd ns pnblioeną sprzedaż lieytaoyjną fabryk i za 
kładów nslsżąeyeb do upadłego „8ootete dea mćtsaux' 
LleyUeja odbędzie się 31. października.

— P  obie donos CSW, naczelny prskurater aynedu 
wyjechał z Peteriburga ua południe Rosji. Obowiązki 
jsge przss ezas nlsebeoneśsi sprawować będzie wieo- 
prekurator synodu, Smiriow.

— R eform y. Gazety petersburski* deaeazą, żs 
powiatowo sarządy medyczne mają byó wyłąezt lt 
i  psd ksmpstenojl ilsmstw i sddaas psd ilsrunek 
ministoijsm spraw wswnętrsnysh. Go zaś do kwe itji 
oddania w ręoe władzy duehownoj oświaty ludewoj. 
rozstrzygniętą ona została ostatooinio w tym osta
tnim ducha.

— W ystaw ę paryską  zwidził# d. 6. hm esót 
836,090.

— O orkan ie , który pens wał caegdaj w pro- 
wiasji Cagllasl deneszą, żr -yrzą :ił sn ogromne 
szkody. W Qaarte skntkism ulswy raaęły jesioz* 
ialszs domy, akutklom ozogo 5 ssób zostało zabitych 
a wielo »kal»oi»ivob Z 7000 mieuksńoó'" połowi, 
jest bez daohs i i.aka schronienia w keśeiełaoh 
Z Gagllari wy m tam żywność i suknio.

— Także s tre jk . Unądsenle etrejku spodoliałe 
się obeonie także uoznlea *kół w Greenook w An
glii. Starsi bowism uozniowis szkół komunalnych 
oświadczyli, że nie pójdą do klasy, ponieważ tak 
llozba godzin do aaukl, jako toż zadania domowi i są 
sa wielkie. Nadto udali się do innych szkół, aby 
nozaiów ieh dla swego eoln pozyskać dohrowolnlo lut 
przymusić ioh do zsprsostsnla uoł, izessnia do i ikoły 
Wprawdzie nie udało im aię o w zupełności — ale 
szeregi strejkująeyeh zapełniły się w ciągu dnia 
uczniami innych szkół bardzo znacznie. Młodzi strej- 
knjąey narobili wielo hałasu, a nawet zatamowali 
komnnikaoję, tak, ie policja zmuszoną była areszto
wać kilku głośniejszych bohaterów.

— Usyplacze. Dzienniki petershurgskie donoszą, 
źe na kolsjach łe^zi ah w wewnętrinyeh guberniaci 
grasujs banda „usypieczy tak iwana dla tego, ii 
za pemooą jakiegoś narkotyku podróżnych uaypis- a 
następnie okrada. Niedawno w pobliżu Dynaburgi 
banda owa miała uśpić 12 podróżnych, jadących w je
dnym wagenie.

— Lr ku lisy  teatrów w Japenii nie stara się 
dostać nikt ze stałyoh bywalców teatralnych. Zło
śliwi utrzymują, ii powodem tego jest, żo wszystkie 
role kobieee grywane bywają stale przez mężczyzn

łym kraju. Przywieziono wszystkich do sądu wo
jennego do Lwowa, dokąd powoli ze wszystkich 
stron z różnych pułków przystawiono spólników 
wojskowego t -riązkj ; i sztabowemu audytorowi 
Wacławowi Seea nnowi powierzono śledztwo. 
Obchodzenie się \  nimi w więzieniu było najo
kropniejsze. Między innemi tak stłuczono kolba
mi w kaźui Dmitrasinoricha i Wsinbergera, że 
w skutek togo Dmitrasinoyich podupadł zupełnie 
na zdrowiu i dostał obłąkania. Z awięzionych 
jedni milczeli) drudzy wyznawali — jednemu z 
ostatnich, podoficerowi Ludwikowi Marynowskie- 
mu w ten sposób pomięszały się zmysły, że sda- 
wało mu s’ę, iż przez jego czaszkę głowy prze- 
ladnią wszystkie jego myśli i każdemu są wi

dome. Prctiuyśl aż do czasu wywiezienia woj
skowych i cywilnych był w stanie oblężenia; 
tylko za paszportem wpussezano do miasta i wy
puszczano zumtąd.

Wyznania wojakowe nietylko pociągnęły sa 
sobą uwięzieni w różnych pułkach, jle i człon
ków cywilnego związku. Tak w lecio 1840 uwię
ziono w Wiedniu Karola Moszczańskieąo kończą
cego nauki medjezne; w jesieni Eugeniusza 
Ghrząstowskiego — później Tytuaa Oleksińtkiego, 
Albina Dunajewskiego, i innych. Te uwięzienia 
uderzyły w samo serce Sprzysiężenia demokra
tów polskich; ale nie zostało wykrytem, czyli je 
■powodowała sama tylko sprawa wojskowa, lub 
czyli innego jeszcze nie miały źródła.

Pomimo tych nieszczęść działania związku 
szły zwykłym torem jeszcze prawi* przez rok 
jeden. Wyrywano mu członków, a on na prowin
cji i we Lwowie zapełniał ubytki nowymi. W je
sieni 1840 powrócił z Wiednia związkowy Flo- 
rjan Ziemialkowski, gdzie się doktoryzował z 
praw a; i gdy właśnie wtenczas Radzie akade
mickiej zmniejszonej ubytkiem uwięzionych Ka
liksta Orłowskiego i Henryka Górskiego,, i d jk  
dano przeznaczenie, oddano Ziemiałkowskiemu i 
Henrykowi Bogdańskiemu zarząd akademii. Izb> 
demokratyczna lwowska, sdjazdem do Tarnowa 
Walentego Hićkiewicza i uwięzieniem dwóch 
członków zmniejszona, odbywała nieprzerwanie 
swoje czynnośsi. Jakób Żurowski zastępowa 
członka korespondencyjnego, i  znosił lię z H el|
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1?«dobno
w balesie mążezyźni udają, z powadzeni*® 

wdzięczne ruchy koryfejek.
, Przeciw  bezsenności używają teraz w Pa

ryżu środka, który współzawodnictwem grozi słyn- 
nyu> opjatew aptecznym. Srsdek nadzwyeza] proaty: 
poduszka napełniona liśćmi ehmielu. Nikt właściwie 
J ‘«wie, skąd pouhodai wpływ zbawienny nowego 
r°uka, ale pisma paryskie donoszą, że skutkuje 

swłaszeta u kobiet histeryeznyeh. Mężczyźni dotąd
woleli na sen zażywać ehmiel w formie płynnej i

i  n* *ewnątrz.
~~ W yśelgl. Główny zariąd stadnin rządowych 

j J  "Oseji zwrócił się do wszystkich Towarzystw wy- 
ei|owy»k w sprawie oznaczenia terminów wyścigów 
ronnych na rok przyszły. Towarzyatwo w Królestwie 
•lskiem otrzymało propozycję urządzania sześoin dni 

Wyścigiw 04 d g l. maja do d. 8. czerwca 1890. 
w odpowiedzi na powyższą odezwę Towarzystwo za- 
łdafc utrzymania terminu zeszłoroozuege t. j. od 
• czerwoa powołując się na względy klimatyczne i 

14 •koliozność, iż w tym właśnie esasit odbywa się 
IWttark wełniany, sprowadzający do Warszawy zna- 
•*ną liozhę hodowców. Projekt programu wyśeigów 
114 .Polu mokotowskiam został już sporządzony. Obej- 

on ośm dni wyśoigowyoh, ezyll o dwa więoej 
ni  w r. b., nagrody wszakże, nawet takie jak „Oaks“, 
»bulenia hr. Potockich", „steeple-chase wilanowski"
* ostały znacznie zmniejszone; pozostały w dawntj 
wy«okośoi jedynie nagrody: „Oaraka", „Głównego za- 
^Ądu #tad rządowych" (Derby) i „Przychówku* 
(p roduce).

— Znalezienie z ło ta  W zisdmiodredzkiej ke- 
, złota w Abardbanym znaleziono w ty oh daiath 
^Jłę złota ważącą 30 funtów i mającą wartość 
13.000 zł. Bryła ta znalezioną została w starej stol- 
M rzymskiej, w tak awanym „martwym kamieniu", 
bowny doświadczony robotnik niejednokrotnie zwrasał 
^agę kiarownika, że należałoby w stelni taj robió 
•lsze poszukiwania. Zrobiono próbę i na kilka een- 

tlI»etrów pod kamieniem odkryto bogatą żyłę złota
* w końen wspomnioną bryłę.

Okropne dzieci. Narzaozony zachwyca się 
peszoną. —  Oo za oozy, co za włoBy, eo za żę
ty!... Mały Józio słneha zachwytów spokojnia, po- 
°*«m fliozofleznia rztoie: — Ho, hol... Gdybyś pan 
i'ózla: tan garnitur, którego Heloia używa na nia
n i ę ,  tobyś dopiero Wiedział, oo to zą ładne zęby!...

Teatr, literatura i muzyka.
*— ( + )  E o n a e r t  P a d e r e w a k i o g * .  Żaden 

1 4aszyeh sezonów konoertowyoh nie rozpoezynał »ię 
T*d tak świetnym znakiem, jak pojawienie się gwia- 
*dy Paderewskiego, który po dwśeh latach niewidzenia 
Jkttuje się oozem naszym w sałym blasku artyzmu
* *tawy świeżo na szerokim świeeie zdobytej. Talent 
'  genialny a sztuka polska zyskuje w nim jedntga 
4 tych przodowników, którzy niotylko tłumy słueha- 
®*ćw za sobą wiodą, ale którzy na lesy sztuki świata 
^stycznego stanowczy wpływ wywierają. Paderewski 
4 powołania kompozytor, pełen zasabów twórszyeh, 
kozera] dał się nam pozaaó jedynie sa strony wyko- 
44wez*J. A jsst wykonawcą oryginalnym, bogatym
* fantazję 1 władająeym środkami taehnioznemi z aałą 
Pewnoioią i spokojom, który mu niozalażnie od wszal-

trudności pozwala tworzyć niswyezerpaaą moo 
Puetysuych obrazów, zadziwiających bsgaetwem barw 
1 oharakteru.

Publiaznoćó nasza naznła się wprost zdumioną 
t*>ei nioznanemi jaj dźwięki, jakie Paderewski umit 
1 fortepianu wywoływać, upojoną ish łagodnym brzmia

łem lnb zelektryzowaną iskrami sypiąeomi się ■ ta- 
ł* j np. fantazji lisitewskiej. Wrażenie też było ol- 
4r*ymle, a gromy oklasków dawały silny wyras uspo- 
4<bisnia publisznećsi.

Znakomity artysta idąo sa ż/ozeuiem ogółu, 
<4Js ksnsert dragi w sobotę w sali domu narodnsgo.

rsferam będsia iliezny i obejmie takie wiele kempo- 
4yoyj własnych Paderewskiego.

— B o p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj „Mąż na 
*>i", występ p. Ładnowikiego ; jutro, na nozczenit 
4)4zdu „Kółek rolniczych", „Kościuszko pod Basła- 
fleami" : w piątek „Nasi poezelwi wieśniaoy" Sardou, 

Występ p. Ładnowskiego.
W sobotę „Don Cezar", operetka Dellingera. 

^  niedzielę popołudnia „Dwaj złodzieje", operetka, 
^ieagerem „Przed ślubem", kemedja Zaleskiego, z p. 
badnowskim. W poniedziałek przedstawienia na be- 
4*fis p. Zbcińekiego.

— P o l s k a  t r u p a  o p e r e t k o wa  w ubiegłą 
•ebotę opnćelła Odessę i udała się d* Klszyniews, 
Idzi# z powodu wyetawy relniezo-przemysłewoj jeit 
•boeai* dośó lioeuy sjasd. Przedstawienia yelikisj 
•keretkl w stolicy Bessarabii trwaó mają dwa ty- 
lodnio.

— D la  t e a t r ś w a ma t o r i k l o b .  Jeżeli ktoś, 
mająey zamiar greó teatr amatorski, przeczyta weka- 
sówki, jakiob mu udaiela p. Winosnty Bapaekl 
(„Przewodnik dla teatrów amatorskich", Warezawa, 
nakładem księgarni Teodora Papreekiego i S-ki 1890) 
te, aby relę awoją grał dtbrae, potrzeba mu jeż 
tylko — wrodsensgo talentu. Zaczynają* ed wybern 
sztuki i urządzenia seeny, keńoząe na aubtalnyab ed* 
eieniaeh mimiki i deklamaeji, znakomity artyita nesy 
i objaśnia tonom, przypominającym wnjaszka, ope- 
wladająetge bajki pełna merału pedraitająeym eie- 
strzeńeem i lieitreenieem. Bardzo dobrze wykeiaae 
rysunki ułatwiają snaasnla naukę. Wybaraaj używa
jąc nu tedy tłnmaeaaaia praadmietu na prsykładale, 
umięśnił mter w iwajam dziełku priyełewl* drama- 
tysano Kraaaawskiege ptd tytułem .Kosa i kamień*
1 ma tej to aztuoo medsluje amatora-artystę. Umeblo- 
wawssy odpowisdnio salą, ubiorą go, charakteryzuje, 
uesy ruszać się 1 mówić, mołuaby powiedzieć: ezsć 
1 myćleó tak, jak powinien w swojej reli. Wyrasy, 
ktćre trsoba akaantewać, saznaesena aą odmiennym 
drukiem. W końeu znajduje się okażemy, z* maje- 
meśeią gruntewuą rieozy wybrany ipte eituk, nada- 
jąeyeb się da priediUwieale na saenie teatrów ama- 
terekieh. „Przewodnik* napiiaay jeit w ten ipeiób, 
iż warte ge priaoaytać, ehećby ai« bynajmniej nie 
miał* inteneji wdziewania maski Bemea lub ręka- 
wieztk Julii; uesy ou bowiem patrzeć u* artyetćw 
z zawodu i oceniać, e 11* w grse awojej ikliżeją elę 
oni de Idei aitera sztuki. Książka satem godna, aby 
się sserok* rozeszła między pabHciutćoią.

— Z t e a t r ó w  p a r y s k i e h  W Gomśdte fran- 
eaise wkrótaa będzie przedstawiona utuka Chejec- 
kiogo („Charles Edmead*) p. a. „La Bucharenna*. 
Jest te sztuka przerobiona przez aitera a głośnej 
powieści tego aamoge tytułu, ktćra wychodziła w fej- 
leteuio dalannika Temps. Następnie przyjdzie kale] 
ua histeryesną tragedję wianiem, autera „Córki Be- 
lauiar p. u. „Mahomet". W prieelwlelstwie de 
■ituki Weltera „Mehemet* p. Beruier ma byó re- 
daajam apoteozy twórey Iilamtamu.

Administrator Thiatre franca** p. Claretle ze- 
mlersa eteozyó najnowezą kreację peaty erjentalnym 
zbytkiem. Aleksander Dumas plaaa takie kemadję dla 
togo teatru, której ukazania alę na deakaoh eezekuje 
oały Paryż z garąozkewą nlssisrpliweśsią. Przedmie- 
tom kemedji Dumasa ma byś dslainlkarstwe i dzien
nikarze.

P. Pereł, dyrektor teatru Odóon, zapowiedział 
eały ezoreg priodztawioń, maląeyeh objąć cykl arcy
dzieł literatury dramatycznej franouzklej jak i zagra- 
nteznej. Będą ta przedstawienia wzorowa. Pe raz 
plerwizy ujrzy publiazieśó franeuika „Egmeuta" 
Geetage, „Doi Curiosa" Ssyllera i „Kupea wenee- 
kisgo* Baeksplra.

W sparaa wielkiej odbywają się próby nowej 
epery Saiit-Saeesa p. n. „Aaoailo*. J f  Opers* Go- 
miąue pierwszą nsweśeią będsis spsra „Dante* a 
muzyką p. Godard.

W. Sardou zajęty jeit obecnie pieanlem dra
matu hiatoryezuege z ezasów wielkiej rewolucji, któ
ry eapowno będzie grany w Porte St. M atin  z pa
lią  Sarą Barbardt.

— H e n r y k  Ga  f fk a u, który stał się tak głeónym 
ed esaeu egłeeienia pamiętników zmarłego króla Fry
deryka m . napisał dramat p. t. „Budelf Szwabski"

— Do A m e r y k i  wyjeehał z Warezawy muzyk, 
p. Guitaw Levi, który w Nowym-Yorku otrzymał 
posadę profesora w jednej ze szkół muzycznych.

— P a n  U e n d i i ,  dyrektor baletu w Wareiawie 
w przyszłym miesiącu opussosa swoje stanowisko, 
udając się de Moskwy dla objęcia takiejżo posady 
prsy tamtejszych teatrach.

— G* u n c d  wyjeżdża de Besjl i koncertować bę
dzie w Moskwie i Petersburgu.

— W i e l k a  p o p u l a r n o ś ć ,  jaką obecnie w 
Paryżu elessy się geść amerykański, Tomasz Edison, 
natchnęła dwóeh paryskich autorów myślą napisania 
sztuki, w której główna rola dostanie się... olektry- 
osneści. Situka ta, naturalnie z rodzaju t. zw. fóeries, 
ma byó zatytułowana poprostu... „Edison". Wystawi 
ją tsatr „Eden".

— Dz i e ł  Wł .  S p a a a w i t i a  w wydaniu zbio- 
rowem ukazały się w handlu księgarskim pierwsze dwa 
temy. Cała wydawniotwo prowadzone będzie aerjami, 
a każdy tom sprzedawany oddzielnie, bez prenumeraty. 
Będą przytem dwie edycje: jedna polska, druga ro
syjska. Dwa pitrwiza tomy z edycji rosyjekiej zawie
rają studja literackie i portrety. Wastły tu praoe, 
wygłaszane przez autora w formie odczytów w War
szawie, Krakowie i Petersburgu. Niektóre, mianowi- 
oie studjum o Syrokomli, Polu, Matuszewiczu i Mickie
wiczu (do r. 1830), zostały teraz dopiero przetłóma- 
ezoae z języka polskiego na rosyjski i ukazują Bię 
w niniejszem wydaniu po raz pierwszy jako przekła
dy. Tom pierwszy poprzedza portret autora orsz krót
ka przedmowa. Pierwsze tomy edyoji polskiej ukażą 
się niebawem.

jtrem, którego z powodu uwięzienia Eugieniuaza 
Ohrząstowekiego, .wezwano do objęcia we Lwo
wie obowiązku w Urzędzie ziemskim, już nikim 
hie zastąpiono. I  na prowincji szły działania z 
równem zajęciem.

Związek nie opuszczał jeszcze rąk, dopeł
niał sumiennie swego obowiązku, i zbierał zna- 
®ZUe składki dia więźniów potrzebujących wspar- 

• ®ia. Uwięzienia trwały ciągle — uwięziono Leo- 
jjzrda Stawskiego — dalej w skutek zóznań Wil- 
he]ma uwięziono Marjana Łapczyńskiego, Bene
dykta Kuszczykiewicza i Ferdynanda Thtirmana, 
«óry sobie w więzieniu życię odebrał — znowu 
%roelego Kobylańskiego i wielu innych. Zda- 
Wał0 8jęt że o Sprzysiężeniu demokratów pol- 
skich i o Stowarzyszeniu ludu polskiego nie wie 
fai&oo w sądzie; bo wszystkie śledztwa cgraDi- 
c?zły się na Syuów ojezyzty i na związek woj
skowy. — Na wiosnę 1841 uwięzieno Klemensa 
Mochnackiego, i znowu wielu innych, a związek 
Podnosił jeszcze głowę, i ubytek członków na
ra d z a ł  sprężystością. — Ziemiałkowaki i Bo
gdański dla większej ostrożności odnowili za po- 
**ednictwem Wincentego Kniaziołuckiego w a- 
kademii schadzki literackie.

Nareszcie uwięziono w d. 7. czerwca 1841 
powtórnie Wojciecha Hellera. Ze sądu karnego 
dochodziły wieści, żo Heller zeznaje wszystko; 
a inne znowu, że Heller pewtarza teraz zezna
nia swoje przed rokiein w policji nczynione 
4 późniejazemi dodatkami — on więc edkrył 
Szczegółowo Sprzysiężenie demokratów polskich, 
Młodą Sarmację, Stowarzyszeni® ludu polskiego, 
Węglarstwo, i o wszystkiem tyle wypowiedział, 
Ue mu było wiadome; a wiedział wszystko. Wy- 

I dał papiery związkowe, które miał zakopane u 
■iebie w ogrodzie i w tajnej kryjówce swojej 
■zafki schowaie. A gdy nikomu z pojedyńczych 
®tłonków związku nie było wolno odpisywać sta
tutów i innych związkowych pism, więc zabra
niem ich u Hellera zaginął wszelki ich ślad — 
* dlatego nie mogę ich odpiBÓw załączyć do ni
niejszego pisma mojego.

Bozpoczęły się uwięzienia masami - -  
, V dnin 18. sierpnia 1841 uwięziono Byszsrda 

Hermana, a od dnia 16. sierpnia więziono już

gromadnie — gdy równocześnie Adolf H*m- 
pcl, członek najwyższej władzy Stowarzyszenia
ludu polskiego, oddał się sam w ręce sądu i wy
jawił cały skład i czynności Stowarzyszenia ludu 
polskiego, uwięziono Jakóba Żurowskiego, Hen
ryka Bogdańskiego, Jana Marina, Karola Sznaj- 
dra, i  którego to ostatniego znaleziono znaczny 
skład książek związku Stowarzyszenia ludu pol
skiego i wiele związkowych papierów od po
czątku związków sż do utworzenia Młedej Sar- 
maeji. Przy końcu sierpnia 1841 uwięziono Fran
ciszka Smolkę, w dniu 22. grudnia 1841 księdza 
Idziego Wojtą, dominikana — j zwożono ze 
wszystkich ' stron Galicji i z Wiednia więźniów. 
Aż w drugiej połowie roku 1842 rozkazał rząd 
zaprzestać uwięzień, gdy już przeszło siedm- 
dziesięciu siedziało we Lwowie uwięzionych cy
wilnych, i prawie równa liezba wojskowych —■ 
a więeej niż trzystu członków związkowych cy
wilnych, bo o wojskowych nie wiem, będących 
już na spisie do uwięzienia gotowych, pozostało 
wolnych. W tej chwili, gdy prezes sądu karnego 
otrzymał rozkaz wstrzymania dalszych nwięzień, 
była już gotowa i ua pocztę odesłana ekspedycja 
do urzędu obwodowego przemyskiego, wzywająca 
do uwięzienia księdza Jana Tałasiewicza, po
słano zaraz za woźuym, odnoszącym tę ekspe
dycję i zwróoonc go z drogi. Tałasiewicz więc 
rozpoczął cały długi szereg przygotowanych ao 
uwięzienia, a nie uwięzionych członków związku.

I  tak Bię zakończyły czynności związkowe 
w Galicji, prześladowane wówczas przsz rząd, 
a w dwadzieścia lat później przez ten sam rząd 
uwzględnione. Opowiedziałam je pobieżnie, za
pewne nie bez pomyłek w wyłożeniu czynów 
zwjązkowyeh i zdań moich, a z pewnością z opu
szczeniem wielu okoliczności, które mi nie są 
wiadome — wzywam więc towarzyszów działań 
narodowych, aby pomyłki sprostowali, uzupeł
nili braki i spisali własne pamiętniki; a ten 
ważny ustęp dziejów naszej ojczyzny, rzetelnie 
wyświecony, będzie nauką dla naszych sastęp- 
ców, a nieomylną wskazówką dla przyszłego 
dziejopisarza. °

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdanie z ta rg n  zbożowego na 

K leparzn. K r a k ó w  dnia 8. października. Dzi
siejszy targ na Kleparzu mało był ożywiony, 
gdyż właściciele młynów, zakupiwszy poprzednio 
znaczniejsze ilości zboża, wystarczające na chwi
lowe potrzeby, kupowali w ogól* mało i poszu
kiwali tylko średnich, tańszych gatunków prze- 
nicy, jakich właśnie n& targu nie było.

W skutek tego większe obroty nie miały 
miejsca, lecz w gruncie rzeczy tendencja nie do
znała prawie żadnej zmiany i sprzedający uwa
żając dzieiejszą trudność zbytu za prsemijającą, 
wcale nie redukowali.

Płacono za pszenicę białą od 8*70 do 9*15 
zł., za ezerwoną od 8*75 do 9*20 zł., za żółtą od 
8*70 do 9*10 zł.; za żyto od 7*25 do 7*85 zł.; 
za jęczmień od 7*50 do 8*50 z ł . ; — na paszę 
od 6 75 do 7*25 z ł .; za owies od 7*— do 7*50 
zł. — Wszystko za 100 kilogramów.

Delegaci, ustanowieni dla sprawy dzierżawy 
prawa propinacyi ukończą swoje ezynności około 
15. b, m. Od tego też czasu rozpocznie się sta
nowcze przyjmowanie przez dyrekcję warunków 
przedłożonych przez oferentów. Posiedzenia dy
rekcji, ze względu, że wszyscy jej'członkowie są 
zarazem posłami ua sejm, będą mogły odbywać 
się niemal codziennie popołudniu, kwestja dzie
rżawy w ten epoeób rychło zostanie w zupełno- 
nośui załatwioną. Nn posiedzenia dyrekcai wzy
wani będą prawdopodobnie takie delegaci celem 
ustnego jaszcze objaśnienia przedłożonych ela
boratów.

Zgrom adzenie gnl. tow arzystw a gospo
darskiego, projektowane na początek paździer
nika, zaniechane zostało, a to dla tego, że rady 
oddziałów nie dostarczyły komitetowi odpowie
dniego materjału do ułożenia programu, a spra
wa togerocznej klęski nieurodzaju posuchą spo
wodowanej nie potrzebuje ogólnego traktowania, 
gdyż będzie niebawem na posiedzeniaoh sejmu 
szczegółowo rozbieraną.

Anstr. rad a  kolejow a zwołana zostanie 
do Wiednia na koniec października.

B erlin  8. października. Borsen Ztg donosi, 
że tekaz importu nierogacizny zostanie w ciągu 
zimy zniesiony albo złagodzony. Posłowie z po- 
łuduiowyeh państw niemieckich wystąpią z od
powiednim wnioskiem w parlamencie.

R ezu lta t tegorocznego żniw a w Niem  
ozech snaay już jeat we wszyatkieh niemal 
szczegółach. Zbiór sbeża, ogółem wziąwszy, był 
zaledwie średni, a więc znacznie gorszy, niż w 
roku poprzednim; natomiast kartofle, a zwłaszcza 
buraki zapowiadają rezultat bardzo obfity. Na 
Stlązku i w prowincji saikiej obliczają przecię
tny plon buraków na 100 eentaarów z morga 
pruskiego, przytem zawartość cukru wyjątkowo 
ject znaczna. Większa część cukrowni zaczęła już 
tegoroczną kampanię. Za centnar buraków płaeą 
odpowiednio do zawartości cukru od 85 feaigćw 
do i  m. 5 fenigów; jest to cena, zważywszy na 
znaezDą w roku bieżącym wyeokość zbioru, zado
walająca, bo zapewnia plantatorowi dość znaczne 
zycki. Obszar ziemi, wziętej w r. b. pod uprawę 
buraków, mało się zwiększył, ogólna więc pro
dukcja eukrn w Niemczach pod względem ilości 
mało prawdopodobnie różnić się będzie od ze
szłorocznej.

O h an d lu  pszenicą w  R osji. Donoszą 
z Odessy : Handel u nas ożywiony; ostatnimi 
mianowicie czasy poczyniono znaczne żakupna, 
a wywóz do portów morza Śródziemnego zwła
szcza zaś do portów północnych, bardzo znaczny. 
Pomimo chwiejnych wiadomości a zagranicy, 
ceny trzymają się stale, dobrej mianowicie psze
nicy, której niełatwo dostać. Przywóz dotychezas 
niewielki przybiera obecnie większe rozmiary. 
Przywożą najwięcej pszenicy zeszłorocznej, tego
rocznej niewiele. Zapasy obecne tutejsze wyno
szą przeszło 80 tysięcy czetwerti głównie psze
nicy. Geny przewozu morzem otrzymują się. 
W tutejszych kołach panuje mniemanie, i i  wy
wóz ożywiony trwać będzie czas dłuższy i do
stawy z krzju aieustaną.

G iełda zbożowa. Wiedeń 8. października. 
Pszenica na wiosnę 9*22; rnehu nie ma prawie ża
dnego.

W iedeń 8. październ. Przypędzone na wozo- 
rajizy targ bydła rzeźnego 3069 sztuk opasowego, 
z paszy 504 sztuk i 1728 sztuk ohudege. Bazem 
5296 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 606 sztuk 
opasowych i 912 sztuk chudych; z Bukowiny 618 
sztuk opaaowyoh. Ogółem przypędzono o 956 iztuk 
więcej, z samej zaś Galicji e 675 sztnk więcej niż 
zeszłego tygodnia.

Popyt był w ogóle słaby. Ceny towarów w po
równaniu z zezzłym tygodniem spadły przeeięoiowo
0 1 zł. Nie sprzedano 157 sztuk.

Płaeono: ga l i c y j s ko  - buk  owi ń  i k i e woły 
opasowe po 50 do 55 zł., za towar przedni po 56 
do 69 złr., wyjątkowo po 90 zł.; węgierskie woły 
opaaowe po 50 do 56 zł., aa towar przedni pe 57 do 
60*60; wyjątkowo po 62 zł.; z innych krąjów koron
nych po 49 do 67 zł.; za towar przedni po 58 do
01 i wyjątkowo 62 zŁ; woły z pąezy po 48 do 53; 
krowy po 19 do 26 zł.; stadniki po 14 do 29 rt.; 
bawoły pe 14 do 32 zł. za eetnar metr.

Bydło chude 22 do 118 za sztukę.
^WjiWie*MrmiriB*easB̂ îaiiiiMniiraM*a»
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W iedeń  d. 9. października. Frźmden- 
blatt podnosi, że artykuł Timesa o Bułgarji 
zawiera co do stanowiska gabinetu austrjac- 
kiego niejakie faktyczne omyłki, i dodaje 
z dobrego źródła, że gabinet austrjacki wcale 
nie miał sposobności do oświadczania się za 
lub przeciw zamierzonej nocie Porty w spra
wie bułgarskiej. Wszelako gdyby Turcja, ja
ko uprawnione do tego państwo zwięrzchnicze 
wniosła o uznanie obecnego stanu rzeczy 
w Bułgarji, gabinet austrjacki nie wahałby 

i  się zgodzić ua taki wniosek, jak to już jak 
wiadomo, hr. Kalaeky kilkakroć oświadczył w

O zapowiedzianem przez berlińską Post 
wysłaniu do Aten eskadry austrjackiej na 
wesele królewicza greckiego, nic tu nie
wiadomo.

W iedeń d. 9. października. Wiener Ztg. 
ogłasza speusjouowauie namiestnika Possin- 
gera z wyrazem ponownego najw. uznania za 
długoletnie służby wierne. .

Ambasador rosyjski Łobauów powrócił z 
urlopu.

W ied eń  dnia 9. października. Zmarł 
dziś psychiatra dr. Leidesdorf.

P ra g a  d. 9. października. Główny or
gan staroezeski Hlas Naroda oświadcza, że 
gdyby młodoczesi postawili w sejmie wnio- 
sek adresu do cesarza z prośbą o koronację, 
większość sejmowa wniosek ten poprostu od
rzuci, ponieważ samo powołanie hr. Thuna na 
urząd namiestnika nie wystarcza, aby obecne 
położenie uważać za pomyślne do załatwienia 
sprawy tak ważnej.

T ryeet d. 9. października. Jak z Mal
ty donoszą, przybyły tam z Port Said (port 
kanału Suezkiego) parowiec angielski „Linda" 
miał dwa wypadki cholery u siebie. Według 
urzędowych doniesień z Mezopotamii, było tam 
5988 wypadków cholery i codzień jeszcze 
umiera po 200 ludzi.

P oznań d. 9. października. W sprawie 
zaprowadzenia nowej administracji w Pozuań- 
skiem będzie jeszcze z końcem bieżącego mie
siąca albo z początkiem listopada zwołany 
sejmik prowincjonalny.

B erlin  d. 9. października. Na wybrze 
żu parowców Lloyda półuocuo-uiemieckiego 
w Nowym Jorku wyprawiali palacze parowca 
,.Elbe* dzikie burdy, a gdy ich policja roz
pędzić chciała, przybyli majtkowie „Elby" i 
odpędzili policję. Policja, otrzymawszy sukurs 
wróciła i kilku brutalnych Niemców areszto
wała

B erlin  d. 9. października. Podczas po
bytu cara będzie, według dotychczasowych 
dyspozycyj, w piątek popołuduiu obiad galo
wy w białej sali na zamku, następnie przed
stawienie w operze. W  sobotę polowanie dwor
skie w Letzlingen. W niedzielę śniadanie u 
oficerów pułku im. Aleksandra. Wieczorem 
car odjedzie.

K openhaga d. 9. października. Przed
łożony sejmowi duńskiemu budżet wykazuje 
55 mil. zł. dochodu a 59 mil. zł. rozchodu; 
niedobór pochodzi z budowli kolejowych. Na 
wczorajszem polowaniu dworskiem byli król, 
królewicz, car i ks. Walii.

Gar wyjeżdża dziś wieczór z Fredens- 
borga do Kopenhagi, a jutro rano ekrętem 
„Derzawa* do Eieln. Carowa odjedzie „De- 
rzawą" w sobotę. Ks. Walii odjedzie w sobotę 
osobnym pociągiem na Yanstrup.

B ie l d. 9. października. Cesarz zlu
strował wczoraj eskadrę angielską, popołudniu 
przyjmował na zamku obu admirałów angiel
skich i wieczorem dał dla nich obiad. Eska
dra augielska odpływa d. 15. bm. do Karls- 
krony w Szwecji.

P etersb urg  d. 9. października. (Po- 
lit. Corr.). Jest prawie pewnem, że podczas 
pobytu cara w Berlinie będzie tam także w. 
ks. Włodzimierz. Giers spodziewany tu jutro 
z powrotem. Carska rodzina p)wróci do Rosji 
drogą morską ua Szczecin.

R zym  d. 9. października. Anglia i 
Niemcy gratulowały rządowi włoskiemu z po
wodu zawarcia traktatu z Menelikiem i suk
cesów Włoch w Afryce.

L ondyn d. 5. października. Nie za
wsze wiarogodny berliński korespondent Stan- 
darda donosi, że eesarz niemiecki odwidzając 
sułtana, zaproponuje mu, aby zezwolił ua ta
ki stosunek między Anglią a Egiptem, jak 
między Austrją a Bośnią a przynajmniej No
wym Bazarem (gdzie ma Anstrja stałe prawo 
stawiania załogi obok załogi tureckiej). Nadto 
chce się Wilhelm II. przekonać, czy Turcja 
zdoła wystawić na wojnę 400.000 wojska. 
O przystąpieniu Turcji do trójprzymierza nie 
będzie tam mowy, wszelako mocarstwa trój- 
przymierza pragną, aby między Anglią a Tur
cją przyszło do takiego zbliżenia, jakie za
chodzi między Anglią a niemi.

W iedeń dnia 9. październ. goda. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 305*50. Akoje alpejskie 
To warz. górniczego 94 70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 316 75. Akoje Bankn nglo-aaatrjao- 
klego 143*90. Akoje Unioubsukn 238 —. Akcje ko
lei Karola Ludwika 192.50. Akoje kolei Północnej 
258*75. Akcje kolei Południowuj (Lombardy) 126 75. 
Akcje kolei AlfSldzkiej —* Akcje kolei Państwo
wej 234 25. Akcje kolei Lwowsko - Osom. 235 50. 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 187*—. Losy 
komunalne wiedeńskie 142*50. Akcje Tow. tureckiego 
121*50. Galie, oblig. indemnii. 104*50. Akoje kolei 
północno-zachód, (lii. B. Elbethai) 220’— . Losy re
gulacji O lsy . Akcje banku dla krajów koron
nych 347 50. Akoje Bankrereinu 114—. Bosjjiki 
rubel papierowy 123 50. Losy prem. węg. —•—.

4*/»c% renta wspólna 84*—. 5°/0 renta auetr. 
papier. 99 75. 5e/0 renta anstr. słota —■*—. Ren
ta 4®/o węg. złota 106*50. 5®/o renta węg. papiero
wa 95*65. Napoleondory — *—. Marki niem. 58.32.

m m
f.iwów, dnia 9. października. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za tztnkę.
ttolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. hi. k. . . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gaheyjekiegy po 200 zł. w. a.

II. Łiity zaitawne za 100 złr. 
Banku ht)-o*«e*uego galieyjzkiego 6•/«

„ . * -  *
„ . „ g»<- 57. "yi. tov , p

Banku krajowego 47,7 , lo«. w 51 1. .
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5°/g

płacą 
19176 
284— 
278 60

kredyt, gal. ziem. 4 .  
kred. gal. ziem. 57„ log. w 371. 
kred. g. ziem. 4°/0 lo«. w 411/, 1

, kredytowego gai. Jem. 47,%
lo». w 52 1................................

„ kred. gal. ziem■ 1% los. w 53 ].
HI. Ł iity dłuine na 100 zł. 

Gal. Z. kred. wło&e. w lik w. (d. 6 pr.) Z% 
Sal. Z. kred. włoźe. (d. 57„) 2tL«L . . . 
Ogftln. roln. kredyt, zakł. dla Gai. 1 Buk. 

67, lo». w 15 l a t ............................
IV . Obligi za 100 ał.

I Indemniaacyjne galioyj. 5*/, m. k. . . . 
j  Kom. banku krajowego 5a], w. a. 1. em. .
, Pożyczka krajowa a r. 1873 6% w. a. . . 

Poiyeska krajowa 1888 4 7 * 7 ....................

100.- 
103*25 
97*50 

100-70 
9 6 -  

100*70 
93 80

98.40
9280

54—
46—

104*25 
100*60 
104 — 
96*50

Żądaią 
194-75 
837— 
882 60 
818—

KU— 
f 04-25
98-50 

101-70
9 7 .-

10170
94-80
99-10 
93*80

57-
49*

105-25 
101*50
106— 

£97-50

V. Loey.
Łoey miasta K rakow a...................
Losy miasta Stanisławowa . .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i........................
Duzat c e s a r s k i ............................
N apo leondor.................................
Pórimperjał r o s y j s k i ...................
Rubel rosyjski srebrny . . . . 
Bubel rosyjski papierowy . . .
100 marek niemile okioh...................
Srebro za 100 złr. . . . . . .
Kupony w s r e b r z e .......................

84—  *« •-
—— 18—

5*68
565
945
9*70
1-80

'Sb

6*72
1-75
9-65
8-80
1-40

P r i y j e o h ą l l  d e  L w s w a
dnia 9. paideiem ika 1889:

Hotel Zoria. Z. Slemiginowski a JakubówkL 1 . Za
górski a Kołodziej ówki. J. Wiktor z Wojkówki. M. Ma
sarski ze Btrutyna. Ł. Putiekert ■ Tarnopola. Wł. Brtuer 
i M. Alttnhofer a Wiednia. A. Gorayiki a Moderówkł.

Hotel Francuski. K. hr. Dsleduaayoki a Martynę- 
wa. Bt. hr. Tarnowaki ■ RoijL Br. M. Boul c Graeu. Br. 
Ujejski se Strzeliik. M. 8. Kępliez z Mysekewa. J. Kel- 
Itrman z Kańczugi. G. Merz a Ludwigebargu. M. K. Błe- 
oki a Podhaj**. B. Elpsrt z Birczy. F. Bpieler i  Buda
pesztu. Dr. J. Wernioki z Laokewies. J. Groee z Bielska.

Hotel Angielski. A. Bozon z Krakowa. W. Dunua 
z B*łzea. J. Zbrozil z Łukawiey. A. GaiifrUd ■ Wągier. 
M. Hertel z Chorkówki. J. Sirk# z G-jów itarobrodzkloh.

Hotel Europejski. E. Hanek a Wiednia. 8. Wybra
ne wski i  Kimirsa. J. Steuerman ■ Sambora. P . Beekert 
i  Wiednia. W. Gostyński z Krakowa. W. Wąsikiewiez 
z Wiinicsa. A. hr. Muiizek z Przemyśla. J. Franki i M. 
Koller z Bruek a 4. L. J. Szrneoki z TnrynkL M. Ay- 
weiss z Wyłnicy. £• Ziaunermann ze Straeiburga.

Hotel Langa E. Lauketka i  Doliny. M. Pkilipp- 
sohn z Berlina. B. Sohlesinger a Breanlti. E. D arii •  
Wiednia. Hofman i  Czerniowieo. B. Bteindl z Sambora. 
J. Halina ze Lwewa. B. Kruh ze Zbaraża.

Hotel KrakescM. L. Zbiegniewlez ze Btróża. L. Pa- 
pizk z Tarnobrzogn. W. Skrzyński z Odeny. W. Bielecki 
z Budynin. A. Urssl z Basiowa.

Hotel Kukną. K. Nagerzańeki z Dłoryna. A  Bart
kiewicz z Przemyśla. W. Jankiewioa as Stanisławowa 
A. Chromewiki i  Tarnopola. M. GarbaoiewsH z Biatege.

N A D E S Ł A N E .
(Bubryka ta nie poehodzi od Bedakeji, ktćra tei żadnej 

odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.)

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

płno, gardła i nosa
ordynuje od 8—5 878

p l a c  M a r j a o k i  8 .

877Powróciłem
i ordynuję jak dawniej

od godziny 9 do 1 i ed 3 do 5.

D r .  A .  G O Ń K A .
Zdjęcia i pow iększenia fotograficzne

aż do naturalnej wielkości — wykonywa 378
Zakład I Hannora Lwów, fotograficzny *• nCIIIIOI «* Akadomioka U ,

Wszech nauk lekarskich 866

D 1 E m i l  W e c b s l e r
lek a rz  chorób  w ew nętrznych

ordynuje od god. 8—5. Plac Bernardyński 1.15.

IDr. J, Llsiet
po dłuższych zpeejalnyoh kursach w Wiedniu, ordy

nuje w chorobach kobiecych 1 ortopedycznych 
w P rzem y śla  ulica Długa 77.

Sowy iM ś t y M  iw. Aiiy
we Lw ow ie, u l. A kadem icka 10.

Osobny oddział dla p a i  i  osoSny dla m ę łc z y z i.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano da 9 wieczorem.

Najbliższe ciągnienie 15. października 1889.
Główna wygrana z ł. 50.000 

Polecam

3°|o losy MMo M  zioi. anstr.
po kursie dziennym. " W  

Promesy na te losy de tegoroesnego ciągnienia 
po złr. 1*50 włąeznie stempla.

AUGUST SCHELLER BERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70. ua prowineji zł. 1*80.

P o c ią g i k o lejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. paźdsiernika 1889.)

i
De Lwewa przychodzą:

Z K rak o w a .............................
Z Podw ołoozyik...................
Z Pedwołeczyik na Podzamcze 
Z Buezawy, Czerniowieo, Hnsia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suozawy, Ozerniow.i Staniał. 
Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna, 

Stanisławowa i 8trrja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. 1 Stryja 
Z Pesztu, Ławooznego, Chy- 

rowa. Husiatyna, Stanisła
wowa, i Stryja . . . .  

Z Bełzoa (Tomaszowa) . . . 
Z Bawy we wtorek i piątek .

Zo Lwewa edohodzą:
Do Krakowa.....................  •
Do Podwołoeaysk . . . .  . 
Do Podwołoezyak z Podzamcza 
Do Suozawy, Czerniowieo, Sta

nisławowa i  Hniiatyna 
Do Staniiławowa, Ozerniowiee

i S u o z a w y ........................
Do Btryja, Btanieławowa. Hn- 

siatyna, Chyrowa i Snehej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Snehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hn- 

siatyna, Ławooznego, Pesz
tu, Chyrowa, Stróża • . 

Do Bełzoa (Tomaszowa) . . 
Do Bawy we wtorek . . .  

„ „ w piątek . . . .

t ęOt
! }

4*03 8-50
2-20
208 10—

805 2—
6*55

3-86
826

1208

2*28 4 2 0
4*11
4*22 7—

916 10*18

4-25

8*45
10-20

5*50

Pociąg o*o Wir/

0*38 
3*15!; 
2 3 8 |

7-20
9.52

10*28

f i
7*15
7*00

a

5-68
10*10

830
10-35
11*00

7*49
5*01
.44

Uwaga*. Godziny drnkowane grnbemi liczbami,oznaczają
porą noosą od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano.;



GAZETA NARODOWA z Czwartki dnia 10. Października 1889 Nr. 234.

i  król. węgiersk.

802 r r  Zdrowotne i lecznicze 
bezwzględnie naturalne 1 wzorowo hodowane

n ^ a  g - n  w ęgierskie w  b u te lk a c h , b iałe , 
~  czerw one i  k u racy jn e  tokajsk ie

w  100 odmianach

Ofl Ct. 60 do Zł. 5 20
za  b u te lk ę

wadi*

iz c z e ió ło ir r c li cenników
poleea i

centralnej
zeztająeej

pod nadzorem
król. węg.

ministerstwa handlu.
Główny skład 1 zastępstwo dla Galicji, w handlu

St. Markiewicza w  S y n k a  1 48.

Pod gwarancją n ie  m annic le p sz e g o  nad

Francnska Masę podłogowy
do zapuszczania tw ard y ch  la b  m iękk ich  posadzek 

JE D Y N Y  S K Ł A D  
A l o j z y  H t L b n e r ,  L w ó w

ullea Karała Ludwika, 18. 9S4

WIELKI WYBÓR
a rty k u łó w

chirurgicznych
951 poleca

Józef Hanke
w e L w ow ie.

Ból zębów
każdego i najgwałtewniejzzgo rodzaju u- 
■uwa trwale i natychmiast sławny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 80 et. We Lwewie waptsoe P. Miko- 
laieha, w Stryju w ayt. B. Drągowskiogo.

ffOJIA EUROPEJSKA
90S najnowsza

G R A  T O W A R Z Y S K A
do nabycia 

we wszystkich pierwszorzędnych 
H A N D L A C H .

Plomby ołowiane
de plombowania różnych towarów, 
przewozu mięsa 1 mleka we wszel- 
890 kłeh wlelkośelaeh poleea

A lo jzy  Hiibner, L w ó w ,
ullea Karola Ludwika I. 13.

919 H J i l i T D E L

m o u  B AIAB&KK
w e  L w o w i e

poleca
Ś w ie ży  tra n s p o rt chińsko-rosyjskiej herbaty

,L kilo Cengo arabskiej 
lJ ,  .  familijnej
J t

złr. 2 
I

Melange de M oskau ................... ........ 1
-/t „ I m p e r i a l ..................................... .......  •
*/s „ Souohong w oryginaln, paozkaeh „ 4

wyeiewek w ła z n y c h ................... ........ 1*70
' '  ih do herbaty . . .  1-20%

V, eiast angielskich do herbaty

Usnane jako najsuakomitsse perfumy do ehuztek itp. są :

Iaohse’go ekstrakty poczwórne
(Lohse’i  E itraits ąuadrnples)

'  L o b s e ’g o  M a l g l f i c k c h e n  592
L o h s e ’g o  H e l i o t r o p  b i a ł y  
L o h * e 'g o  L i l i a  s l o t a  

NowośćII L o h a e ’g o  WODA hiszpańska. Nowość!!
Ctuetaw Łohse 46 Jager-Strasse Berlin  

n a d w o r n y  parfuiaaaer.
Do nabyeia w lepszych składaeh galanteryjnych i parfumtrji. _____

■si zsasasKrafisaszsHsasasHsaszsHffasra szramrasasa isaszszsHSBsasaB
.■ " g  I U w ie ń c z o n e  n a g r o d a m i .  |,p‘a X S V . a

Pierwsze
8 medale

przez Wys. ees. król. rząd wyłącznie uprzywilejowany
wlelokrotnlo wypróbowaae l y S  I Jedynie niezawodne

Wałeczki do szczelnego zamknięeia okien i drzwi
ohronląoo od przeoiągrn powietrza , 

którym wskutok nwojej sstugólnej doskonałości, tudziei w uznaniu wyśmie
nitych swoioh przymiotów i taniości oenprzy zeszłorocznej pewsieehnej wy
stawie światowej przyznały ,Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty I 3 medale 
artbrne. Prócz tego obdarzył mnie J. l i .  cesarz rosyjski Aleksander, rosyj
skim złotym medalom zasługi z wstęgą orderu *w. Stanisława.

Te wałeczki na przeeiąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiere- 
wane na biało, brunatno, ezerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy Zz pomoeą tychże unika 
eię nawet najmniejszego przeciągu , drzwi 1 okna można otwierać według 
upodobania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może.

O E  W A :
oyllndrów do drzwi 

biały do drzwi 71/, t 18 et. za metr. 
ozerw.-brun. i dęb 9 i 14 et. metr. 

h rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ot. 
w wielkich i drobnych lleśoiaah spełniają 

„ • padanie liczby drzwi i okien oclem prze- 
 „ „ „ „ _____  wałków. Do każdej przesyłki dołącza eię druko

waną initrnk ję We Wiodnin Kolowratrlng Nr. 12 w o. k. nadwornym Składzie
fabrycznym v. POPELAEZ , ______________

3  1 óahrsna orze ci w t  e. k. nadworny doetawoa wałeczków. (Największa os/.ezę- S 
S  zaziebleniom I 886 I drłew* X
8SsR5WUB52haEZ5ŚK51EaCaiUZ5Z5 ZSZ5a5353fian5U525U2S2S?5i!HZBZSB

oylindrów do okien 
biały do akna 5 et. aa metr.

jg ezerw.-brnn. i dębowy 8 et. za metr. 
m Zaopatrzenie jednege okna średni -h

S1"  Zamówienia n t prowincję w
eię jak najrychlej. Uprasza się - - 
■łania odpowiedniej ilości wałki

10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
M  w s z e c h ś w i a t o w e j  w y s t a w i e  w  A n t w e r p i i

za n iezrów nane

W j t o Ri  M y m ,  t u l i t i f i  1 P a r f w i r j i .
A r . f i l  a  i f i l i o  Śaden artykuł tealetewy nie meże rywalizować 
A U H i e n U l J  • Psd względem ikutku 1 dobreel s NT: EN

Środek ten etrzymzny z edświeżająeyeh eubetansyj 
nanwa w krótkim ezasie piegi, plamy wątroblane, 
blizny Itd., nadaje onrzo świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 iłr . ________

D.’ l i « ł r v n  właeem eiwym i wypłewiałym pe kilkekretnem nśyein 
jO II  przywraca piękny kelsr. PILIPTON nie farbaje, lesz 

tylke edmładza włe.y, które pod wpływem tege inake- 
m’teg» średka odzyskują pierwotną barwę, miękkold I 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 50 et.

ATnl n - n f i n  najsilniejsze wypzdanie włesów wstrzymuje, ••kulki 
Y cŁId IU  włesewe wzmasnia i de wytwarzania i perostu włosów 

pebudza. — Cena flakenu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 et.

PUM KSIĄZ1GT
nie zawiera żadnyeh metalieznyeb przymieszek, jest te najczystsza l naj
delikatniejsza mąeika reślinna, przyjemnie przylega d . twarzy, **«»]• 
piękną, naturalną białtśó i jest nieeeenienym sredkiem de hygieniezne- 

ge upiększenia twarzy.
Pndołke małe pudru blałege 60 et., całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 

»0 et. Bóśowy dla blondynek i kremewy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większe 1 *fr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 eontów.

TJTa J q Usuwa s twarzy pryszeze, liszaje, trądziki,
W  OU .81 U l O l K O W a .  pieriehnienis i łaszezeaie skóry, wygładza

zmarszezki i dołki espowe. Twarz odświe- 
śa, wybiela i wydelikaea. Cena 1 złr. w. a.

M y d ł o  k o s m e t y c z n e .  2 2 2 5
paeham, łagednie wpływa na naskórek, zape- 
biega pierzehnieniu rąk i twarzy, bardze do- 

■1 kładnie te s ju n a  ekórę. Uzz a piegi i żółte-
brunatne plamy 1 twarzy. — Cona 60 ct.

J. IHNAT0WICZ
t  t t  „  .w .uaah własnych ul. Kopernika 1* 8, ul. Halicka,

i  ■ 1 «k W KKAKOWIB, Sukiennice 1. 20. — W CZBB-róg Walowo, 1. 25. -  W JRAKOW ^  L

Pierwsza S u ta  Krawcdw lwowsKlch
przy ulloy Hetmańskiej I. 4 we Lwowie 

peleęa Sian. F. T. Publiczność' 
jm r na porę Jesienną i zimową

Gotowe suknie męzkie i disiecinne
wyrobu własnego

866

pe o e n a o h  j a k  n a j u m i a r ke w z ń s z y e h.

849

D la producentów

CHMIELI].
Przyjmuję wszelkie ilości ehmielu ze 
zbioru roku 1889 w sprzedaż komisową 
i obliczam iłr. a, w. 2 za kilo 60. — 
Wielkie mejo składy i siarkewnia xuane 

tą  jak najzaezezytniej 
Magazyn i zkład komistwy chmielu

Jakób H eller, Saaz, Ceoeby
własny dom Nr. 288/14.

We Lwowie skład glpwmy w magazynneh f .  K.NU0LASCH1, 
1 u wesyztkleh ap teknnr, flryuyerów 

i — ganynnsh perflum.

rytswy tm y iM t

Hm  UkOriT, M n ł W t i M u
PAKTi, Dttea U  te Faiz, 9, PAMTt
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D O  P O L O W A N I A  1 
Ś R Ó T , L O T K I 1 K U L E

T łuszcz d# sm arow aula  b ro n i,

S iiro v llłi n w n u k i i i i
na obuwie

u 946

Józefa Hankego
WE LWOWIE.

906 Wszystkie gatunki towarów modnych I flaneli

SUKNA
na żądanie wysyłamy naj - 

ehętnlej wzory.
Skład fabryczny „Zum weisssn 

Lnmm“ Brunn (Berno)
Malwlna Ziffor ■aUłdi.

Najtaśsio óródło do nabyoia
wsselkiek petrseb 1842

do szycia, haftu i krawiocczyzny damskioj 
W EŁNY, BAWEŁNY 1 N ICI d* robót drutowych 
W ŁÓCZKI, k a ra s i, fllezeli, szaslki i paaiorok 
MAFTÓW aa kanwie, aUtsia i akiamieis 
B Z E Ż B  s drzewa z wjsięeisza na haft 
W STĄŻEK, wypustek, wstawek, szlarek i karetek 
MYDEŁ, PEKFUM, G R ZEB IEN I 1 SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SA KIEW EK,

Instrumentów muzyczuyeh
Harmmnlk, Skrayploe, G itar, C yter, H sraphnuów

C łm is n  zzakemltyek 1 prayksrów de reperacji
O i r u i l  r o w t T m  z>i a .x ó  w

w handlu ped flrmą

A K .  M . K  W  V v A A .  U .
we Lwewie prny ulloy Sobieskiego 1. t .

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

HANDEL HERBATY
799 chińsko-rosyjskiej

B D M U  i M D A  R l B l D U s A
we Lwowie, plae Marjaoki 1. 10.

poleea ubioru majowego:

Mi kila Cengo **• T*0
Beuehong oiarua , *■—
zbiór majowy t .—
Kajeew 4-—
Wyelewkl birbuelans ‘I* klin iłr. P3# — 
Wysiewkl z najlepszej herbaty z ł. l -«0 

Zamówienia z prewiuaji wysyła 
się odwrotną poostą. Opakowania nie liezy.

» •

X KSUHOFZK
n a d .  o r a  y  o p t y l c

peleea

BINOKLE TEATRALNE
Bzyldkretowe, allum inowe, z perłowej m asy, 

słoniowej kości i  skórką obciągane,
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidie, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lernotki, baromotry mota
ło we, termometry, stereoskopy s obrazami, pantezkepy, la
ta n ie  magiczna, elektryczne i parowe koleje, maziynki 

elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze I po najtańszych cenach.

Wisełki* reparacji uikuteesni* najtaniej-
Zamówienia $ prowincji sałatwia odwrotną t™ * *

Adres: Y E TJH Ó FFJR , n a d w o r n y  o p ty h
w  C m ern io w ca ch  w  B y n lm .

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
tez: spręłrnr na 
eitle ze spręśfną.

Tę oftDdfim neirą 
ionatralccj, »pas»i 
pr't«p'Jńiiuuwycli ze 
Bpr,zyn̂  mogq toł- 
iemu eierpiącomu 
ue KOTTUBĘ, któ
ry u&wdt UttjuifJK- 
uem  i najaterszem 
«i«rpi,nitio jezt do- 

tkmlęty «dęir J**t eięiną jrzan, zyekejBle jak* 
■iJ ji mlejezą, nzJpraktyezBieJezą 1 najiryge- 

dnlejezą epi k , nepukllnew ą, przez irzcyst- 
klei itTBuj lekarzy óklzkate uzazBą, jaknzjle- 
pl.ej pelecid. — Jedsoetrep- eztaka S złr. SO ct., 
dwiutreiuui zztaka 10 złr. Pełznie mlzry: 1) Okjo- 
tetó ekełe kieder ir eaBtim t)  GMele leiy ruptu- 
rz T pe lewej, prawej etremle, luk pe eku etrenzek. 
S) Wlelketó pta-r Białej więeej a. p. wielketó 
jaja karzcie, ifeiepe, pięiei 1 t. p.

0 . N E U P E R T  Nachfolger,
fabryka bandażów

w W iednia, 1., G raben N r. 39. 
(Im Inneru des Trattnsrhoffes).

lUiBjfka pmnktulmi*’ i dyskretni* i  IHaatrawnnym 
•plsem użycia u  zaliczką.

N ajlepsze C zeru id lo  
n a  śwlecle.

W IEDEŃ

aaiie i i  n u  1335- 

U Z E B N I D Ł O
te nie zawiera w sebie witryoleju, 
484 daje łatw o bardzo

ezaruy  Hnfąey po łysk ,
 ciyni elcórę t r w a ł ą . ____

Do nabycia wszędzie. “W  
S S T  Z powodu wielu bezwarto- 
śeiewyeh nzilzdewań, uprana eię 
Szan. Publiezneśś. aby wyraźnie żą
dała wyrębu Feruoleudta, i tylke 
teu jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moja 

nazwizke:
S T . F E R N O L E N D T .

Najprzedniejsze kuracyjne

I N O G R O N A

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
po cencie  od w yrazu.

KAMIENICA Lwewie jest pod ko-
rzyitnemi warunkami de sprzedania. Bliż
sza wiadomość: Lwów, ulieu Zamojskiogo 
i. I. pierwsze piętro. 184

6 A pokoje z przynależnośeiami. 
, Fomieszkasia kawalerskio.

Pokój i kuohnię. Stajnię i wozownię wy
najmuje zarząd realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajerewaka 10, w go- 
dzlnaoh od 9—1 i 3—6. 180

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych oenaoh redakeyjnyoh do 

wszyetkioh dzienników całego świata.

feslawskie
w koszyczkach 5 k ilow ych

najetarannisj opakowane,

codziennie świeże
poleea i ro tsjła

n a j t a n i e j
HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie 

323 ^  ry n k u  I. 42.

Wody mineralne naturalne
Administracja ir P a r y ż u  

B o n l e r a r d  M o n t m a r t r e n r .  8.
Gram -UrlU Choreby lymfatyczno or-

Sanów trawienia, zatory wątroby iś le - 
zieny, kamienia ete.

Hopltal. Choroby organów trawienia, o- 
eięiałeśó żołądka, upośledzone trawie
nie, brak apetytu, boleśei żołądka.

Celestins. Choreby krsyża, pęoherza żwi
ru w meezu. podagry, eukrzyoy (dia- 
betie) wydzielania białka w moezu.

H auterlre. Choroby krzyża, pęeherza, 
żwiru w moosu, dna, eukrzyoy i białka 
w moozu.

Żądać ndleiy, abp nazwisko iródla  
znajdowało się na kapslach.

Dostać meśna we Lwowie, w apt w
&K. Mikolaeoha, E. Mendroohowits i 

eldbauma i Wewiorskiege. 294

Galie. Bank kredkow y
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

01 
12 0i\X ASYWHATY KASOWE

z 90-dniowem wypowiedzeniem i 916

i  : i  p . t '  m m

z 30-dniowera wypowiedzeniem,
wsBjstkie z&ś znzjdujące się w obiega 5 %  Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo

wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1 5 .  Maja 1 8 8 9  po 4 1/*®/e*

Lwów d/nia 11. L u tego  1889.
Dyrekcja*Prsaśruku ni* płacimy.

Znana ed 40 lat prawdziwa O. k. radcy .dentysty 
j  n M O n D D A  WODA ANATERYNOWA nadw. l i p . r U r r A  jest d# nabycia w snsczuie 

zwięksscuyok flank cek po 60 ot., l s ł i .  1 1-40. tiie- 
zrównau. w zkutkaeh swych locznictysh przy 

wesyetkleh ehorebaeh Jamy usmoj' i ;fbów.

M Y D Ł A  L E C Z N I C Z E  B E R G E R A
wyrobu 8. Hell’a w Opawie, jaksmełewe, 4iiageiewe, 
glioeryuowe, elarkewe, lehtjelewe, barowe, jede- 
we-potaeewe eżywane ae znakomitym skutkiem 

przeciw wszelkim cherebem akóry.

Dr, Kinowa sławna I sketoczna
Augsburgska esencja ży c ia

dtekenały średak domewy przeeiw cierpieniem ża- 
łądka, len naetępetwem, jak: belu głowy, mdtaioioin, 

zgadue, hemcraldoo itd. Cena 60 et. i 1 złr.

Jedynie p ra w d ziw y  puder paryski
wyrobu H Kiehlhaueera jest najdelikatniejszym 1 
woale nieszkodliwym a eaćaje płsi świeżośd 1 gład

kość. Biały, różswy I blade kremowy.
Cena pudełka 6U eent.

600 marek w złocie wynagradzania, jeżeli
GroUoha „MAŚÓ ZDROWIA1

(Cróme) nie usunie plam wątrebianyek, węgłów, 
ozsrwonośoi nosa itd. nis nada eery młodzieńozo- 

świeiej i śnicżne-białej. Cena 60 eontów.

■— ^ i i —■
P ro f. D r. Lie be ra E llx ir  na n e rw y
niezrównany £rsy eierplenlaeh nerwewyok, Jak beln 
głowy, nowralgiem, bieln sersa, braku petytr ltż. 
Flaszki z prospektami i sposobem ntyela po 2 złr., 
3 60,6-60. Broszura „Pooisoha chorych * grat. i franco

Horbabny’sgo

Sm? z piifoifsraiin wapń. id.
WTprótawAny ir*d*k pr**aiw *li*r*Noin I 
krw i i  p la* , kladmUf, »kr*fu2*m, M om ii, I 
■uek*t»M ty U h łarodlra lid . C*na fl. i l  

hraaimrą dr. Schw*iB*r’a  1 *2r . 85 *t. |

Dr. His; Biissni żre a
ad wiciu d zU tią tik  la t  harda* r*ap*w»t*- 
ch n laa f  l*k znaV*mlcL* daiała pw y w***!- 
kich d*l«fliw *śela*h uaraąddw traw ienia 
i pn*w *dów  pokańaawycli, dlatego p o lt ta  
Mię. kałd*m u t«n  średak  tek  aa względu 

na  Mkutaeznaiś ja k  i tan iość, ho **oa 
f la n k i 50 M niów.

Zygmunta Ruckera Czsrny’igo
T A N N IN G E N E

j** t naj le jn y m , nU sikodliw ym  1 n a - 
ty o h m iu t deiałąjąoym środkiem do far- 
kowania w łoiśw  n a  o i t m i ,  h m n a tn e  i 
b lond. Barw a nabyta poioetajo trw ałą . 

Cona 8 * łr. 50 c t.

w s L W O W IE atrzyinuje na awyia Bkładelo ) 
obok wszystkich. m»y*h apocyillców i wyro- ; 
bĆYf pierwszorzędnych Ann krajowych i za

granicznych tak i*  następujące :

Ea u  de L y s  de Lohse
używana de mysia twarzy, dzia
ła  zbawienni; na jej pewierz- 
ohownoi* nadają* je j gładkość, 

delikatność 1 miękkość. 
Cena 1 złr. 40 et.

J. Pserhofera P IG U ŁK I
krew ezystesąte deskenały irsdsk domowy prseolw 
 zatkaniu, kurosem żełgdksrym Itd.______
I 1 p ado łto  15 p iga łak  fll o t. — 1 ro lo a  C BoCełeZ 1 oł. 03 c t. | 

Prairdiiir. tjlko g o t.n roa .i.

w > _  1__ _ _ 1 . 1 B k .trakt mlodowo-ilał*wo-«ł»4owy I t»-N ie k aszlaj M. t « « « «  l . h. pietscha i  wi.-
cłairin  r t a w i .a n l .  i ta ja  P » r  w iralk loh  c i.rpU aiaok  p ien isw roh  i krt»Bl, jak j « y  kasalu , k a k lsu B , ta fl« ,m i«niu  itd .

Listy dziękczynne ed OJoa iw. Leont XIII. I wielu 
Innyoh osobistości.

P r.B ii.w an y : W ied .ń  1S7S, F U ad.lfla 187S, P ra n iin r t  1881.

J. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:
E t . r y c r a r  a le je k  se s n e w y  u iyw aay  j r a y  o io ro k a .li p lerslow y.k  

J 10 inhalacji, w *ierań i  w ietrzen ia pekoi 
L K s tra k t iOBH*TTy d e  k ą p ie l i  inakomioi* sazt*aowany do *ier- 

p ień  reum atynaow yoh i  przeciw  geśćcewi.

M a ść  S i h u l s k i e g o
zalcea się przy obsenej psrzs reku jak# bardzo 
zbawienny środek de wygubienia piegów i spaleń 

ełonecznyeh a to w jak najkrótszym ezasie. 
Cena słoika 35 o t.; większego 70 et.

KROPLE M ART A Z E L B K IE
zuzkemlty 1 bardzo poszukiwany środsk przeciw *41- 
taezoe, euehnąeej wsnl z net, kamieniom moczowy.. 
1 w ogóle cierpieniom przewodów pekarmowyoh śle
dziony i wątroby. C«ns 40170 ct. Baoiaotó pri.d fal»yflkałaiBl!

Aptekarza F. J. Kwlzdy
P ły n  re s tytu c y jn y  dla koni

"v — ' - ml ,  ja k  : apara- 
k .p y l, r.idijolm

irzoolw w M .llń ią oko ro to n  keni, 
* ’ en iu  r

m eirów nany średok p i   -------
litow an iu  łopatek , ty lnych nóg,

rtS^zeSswVjda 1 sir.C . Ba f la n k i z  i 40 ct.

501

Wyśawea i  odpowietóeluy redaktor Jaliss* StarkoL
I H I  IIIWWIIIIIIIWIWI w i n  im IWIU

Papier i  fabryki Oaerl»ńHjcjej ł drakarui i Utografli Pillerą i  Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


